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-  oodzlannle o godzinie 6. popołudniu, 
1 żyjątkiem niedzieli dni świątecznych. 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
, Lwowie z odniesieniem do dom u:

U e,l§cznie złr. 1'50 kwartalnie zir. 4-50 
“J J N I 1 w całel monarchii Austro-W^glerskle]:
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» Za g ran icą kw arta ln ie  z łr .  7*50.

przyjmujemy tylko na caty miesiąe, 
n L do ostatniego to miesiącu.

a * u ia n ę  a d re s u  d o p ła c a  s ię  20 c a t .
^ e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t u j e  1 0  c i.
Jy ą k o ja  bI. Łyozakgwgka I. 3. Telefon 104.

Od Administracji
„ G a z e ty  N a ro d o w e j" .

.  Z  rozpoczynającym się nowym kwarta- 
16 prosimy Szanownych naszych prenume- 
Jat°rów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 

bowiem zależy regularny odbiór naszego

P rzedpłatę 1 o g ło szen ia  p rzy jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
cl. Łyczakowska 1. 3, tndziei „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika I. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainti 
Pfiree 81. — We W IED NIU : H usenste in  A Vogler 
(Otto MaaB), Walfisehgasse 10; Kudolt Moose, Sei- 
lf-rstadte 2 ; A. Oppelik, Stubenb»8tei 2.— W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Ea&senstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Beiobman & Fretd ler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

a/.paltowy wiersz lnb jego miejsce 6 ot. — Beklamy 
1 nadesłane za rierBz lnb jego miejBee 20 ot.

Biura Redakcji I Administracji: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

C ena Gazety z p rz e sy łk ą  po cz to w ą:
K ie s ig c z n ie ................................................z łr .  2
Kwa t a l n i e ..................................................   6

Lwowie z odnoszeniem do domu:

ęczm e.................................. złr. 1*50

B erliń ska  Allg. Reiohscorrespondens donosi, 
że c a r  przybędzie 7. bm. do Kiel, a d. 8. o go­
dzinie 8. popołudniu stan ie  w B e r l i n i e .  W e­
zwany został m in ister domu cesarskiego, h r . W o- 
roncow-Daszkow do udziału w podróży cara. 
Pociąg carski przybędzie z W ierzbołow a do B er­
lina.

 ̂ L w ó w  dnia  2. październ ika.
W edług dzienników  w iedeńskich, zaopatry- 

**nia w ojska k a r a b i n a m i  r e p e t j e r o w e m i  
?°*tąpiło już  tak  dalece, i e  przed upływ em  bie- 
Je#go roku w szystkie 15 korpusów  i w ojska 

^ S g u  dalm ackiego będą w posiadaniu  no-
broni. W czoraj m iał m i n i s t e r  w o j n y
B auer półgodzinną audjencję u cesarza, 

i A m basador austrjack i przy dworze włoskim 
• B r u c k  przyby ł do W iednia.

D. 30. zm. m iał dep. G r  e g  r  na Żyżko-
(pod P rag ą ) mowę do wyborców, w której 

J**8 Czech żąd a ł praw  tychsam ych, jak ie  m ają
* ?Kry, gdyż tego w ym aga prawo h isto ryczne 
1 *ozwój k ra ju  polityczny i narodow y; co do ko­
l a c j i  zaś powinno dynastji zależeć na  zacho- 
J aa»u sobie legalnych  praw  do korony czeskiej.

a żebran in  m ł o d o c z e s k i e m  w Roudnicy 
W y ję to  rezolucję, k tó ra  m iędzy innem i ubolewa 
aad tem , że sojusz A uatrji z N iem cam i je s t 
P ^ s z k o d ą  do zaw arcia sojuszu z Rosją, któryby 
"•lako lepiej odpow iadał potrzebom  i życzeniom 
h ló w  A ustrji.

C z e s k i e  a k a d s m i c k i e  s t o w a r z y -  
8 n i e  im. „Jungm ana" w P radze  otrzym ałe 
Ur*ędow® ostrzeżeni*, iż za lada jak ą  nową de­
m onstracją po lityczną zostanie rozw iązane. D y- 
J^ktor g i m n a z j u m  n i e m i e c k i e g o  w 
Krumlowia (w Czechach) zoBtał u sun ię ty  z po­
godo , m atu rzyści tego g im nazjum  na  pija­
n e *  pożegnalnej zbyt pofolgowali swoim „un- 
v6rfklacht deu tschen  G efuhlen".

Ja k  słychać, w łoska w ładza wojskowa zażą­
dała od A uatrji w ydania podejrzanego o rzuca­
c ie  p e ta rd  i uwięzionego w Tryeście zecera D o- 
m e n i c o S a c c o ,  gdyż jako  poddany włoski 
toa te ras  odsługiw ać wojskowo. Skom prom itow a­
ny w spraw ie pe ta rd  dziennikarz C esari został 
Wypuszczony z w ięzienia.

S k ra jna  lew ica w ę g i e r s k a  zw ołuje na 
*4. bm. w ite do P esz tu  dla zorganizow ania aner- 
Sicznej akcji przeciw  rządow i. Jednoroazniacy 
korpusu 4., sami praw ie Madia^y, złożyli niem al 
^W yscy egzam in oficerski. ard . H a y n a l d  
k o r z y ł  z okazji swoich sekundyeyj fundację
*  sum ie 370.000 zł.

K ościelny dziennik urzędowy dla archidye- 
c#*ji gnieźnieńskiej i poznańskiej donosi, iż se ­
mestr zimowy w sem inarjum  duchow nem  w P o- 
l ® a n i n  rozpocznie się d. 31. bm.

W ybór ks. p ra ła ta  D o w g i a ł ł y  na adm i­
nistratora archidyeeezji m ohylowskiej, został już 
Przez rząd  zatw ierdzonym . Ks. D ow giałło złożył
*  tych dn iach  w kaplicy kolegium przysięgę 
specjalną.

C e s a r s t w o  n i e m i e c c y  przybędą do 
K onstantynopola d. 2. listopada i zabaw ią tam 
nśm dni. . , . ,  ,

R  a j c h  s t a g  n iam iecki zwołany na 22. bm.

B r u k s e l s k a  Rada m iejska przeznaczyła
100.000 fr. n a  uczczenie jubileuszu króla, który 
Pf*ypada d. 10. g rudn ia  roku przyszłego.

im m j A r a i E j .
P a r y ż  27. w rześnia.

(K .)  Co tegorocznej wystawie paryskiej 
nadaje nietylko p iętno w ielkości, ale zarazem  
Jjffok niezw ykłego piękna i wcUięku, to te  setk i 
budynków rozrzuconych po całym jej obszarze. 
W szystkie te budynki, najrozm aitszej w ielkości, 
najrozm aitszych sty lów , okazy budow nictw a 
Wszystkich ludów i w szystkich klim atów, ro z­
rzucone pośród kląbów sta ry ch  drzew , pośród 
egzotycznych palm  i a loesów , pośród różno­
barw nych  dyw anów  z najp iękniejszych  kwiatów, 
nietylko baw ią ek0, n ietylko eo chw ila tworzą 
d la oka jak ieś niespodzianki, jak ieś widoki, ja k ­
by wzięte z s tre f  n ieznanycn  i n ieznanych  k ra ­
jów, lecz zarazem  służyć m ogą za poważne stu- 
djum dla  specjalistów  tak  pod w zględem  sty lo­
wym, jakoteż fantazji, rysunku, pomysłowości, 
form, ezdób , doboru m aterja ło , barw . Słowem 
W budynkach  tych przedstaw ione są nietylko 
Wszystkie sty le, jsk ie  kiedykolwiek i gdziekol­
wiek is tn ia ły  lub  is tn ie ją , lecz bogata fantazja, 
o p a rta ' n a  dzisiejszych środkach technicznych, 
ha ta k  różnorodnych a obfitych dzisiaj naaterja- 
łach  budow lanych, w y tw o rzy ć  cały kalejdoskop 
najrozm aitszych budowli najrozm a szego cha­
rak te ru . Co zaś je s t  godnem  uznania, a na 
co p rag n ę  jeszcze raz  nacisk  położyć, to ta  do­
kładność, ścisłość, w ykończenie subtelne, z ja -  
kiem i budynki te  są postaw ione. N igdzie, że się 
tak  w yrażę, nie m a partactw a, k tóre tutaj) ba­
cząc n a  jedniow y żywot tych  budynków , mo­
głyby być osta teczn ie  jeszcze do przebaczeni^ ' 
P rzeciw nie, wszystko je s t  zrobione dokładnie, 
trw ale , w szystko w najm niejszych  szczegółach 
drobiazgowo w ykończone, czy ką^fitele kolum n, 
czy fan tastyczne rzeźby arkad lu b  ozdób, czy to 
m ajoliki lub  fajanse, czy to m ozaika śc ian  lub

W  niedzielę n astąp ią  śc iślsjsze  wybory we 
F r a n c j i .  Z tego powodu objawia się silne 
rozbicia w obozie konserw atyw nym  , tak  rojali- 
stów  jak  b o n ap artjs tó w . W iel znakom itości i 
poważnych dzienników  obu tych stronn ic tw  s ta ­
nowczo ośw iadcza s ię  przeciw  dalszem u przy­
m ierzu z bulanżyzm em , dzięki którem u konser­
w atyści w porów naniu z w yboram i z r. 1885, 
u tracili przy wyborach z 22. w rześnia b. r. oko­
ło 700.000 głosów . W  r. 1885 konterw atyści zdo­
byli bez bulanżystów  3,147.000, republikanie 
3,565 000 głosów, co w skazuje, że m ożna było 
wówezas m urzyó o zdebyciu większości d la  kon­
serw atystów . O becnie o trzym ali konserw atyści 
tylko 2,775.000 a repub likan ie  4,400.000 głosów. 
W praw dzie otrzym ali zw olennicy rew izji kon­
sty tucji 3,498.000 głosów , ale w cyfrze zw olen­
ników znajduje się także 600 do 700.000 rep u ­
blikanów  i tyluż bulanżystów . W ogóle idea re ­
pub likańska  wyszła zwyeięzko.

W  L  o c e e (w południow ych W łoszech) 
zbankrutow ała firm a M artirano na  sum ę 4 m i­
lionów franków . K raeh  finansowy szerzy się we 
W łoszech.

K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i  przyjm ow ał 
onsgdaj nowego posła t u r e c k i e g o  Tewflka 
beja, k tóry  też w ręczył bogate podarunki, jakie 
p rzesła ł su łtan  następcy tronu  z powodu ogłosze- 
n ia  jego  pełnoletności.

Z S o f i i  don o szą ; N a m iejsce m etropolity 
K lem ensa (który nie uznaje ks. F e rd y n an d a) zo­
s ta ł w ybrany członkiem  s y n o d u  m etropolita  
sam akow ski. N astąp i też w ybór do synodu na 
m iejsce wrogiego rządowi m etropolity  w racań- 
skiego, poozem zapew ne skończą się zam ieszki 
kośeielne.

Do pogłoski o zam ierzonej redukcji a r m i i  
t u r e c k i e j ,  dodaliśm y w czoraj: „jeżsli je s t  
praw dziw ą", —  dzisiaj też oświadczają, i to 
z B erlina, ie  ta  pogłoska, puszczona w obieg 
przez Timesa, nie m a podataw y, a że owszem 
T urcja  zam yśla raczej pomnożyć swoją arm ię,

- Z  S e l g r a c n i . "
Z powodzi telegram ów , k tó re  nadchodzą o 

przyjeździe N ata lii do B elgradu, je j zachow aniu 
się i postępow aniu rejeucji w obec niej i króla 
A leksandra, zdaje się wypływać, że N ata lia  nie 
w idziała się dotychczas ze synem, bo rejeneja  
nie chce na to zezwolić.

R ejeneja, zgodnie z instrukcjam i M ilana, 
dom aga się podobno, aby N atalia  jako pani Kecz- 
ke p rosiła  o audjencję u króla, ona zaś nie chce 
się na to  zgodzić. M a być z tsgo powodu wiel­
kie w zburzenie m iędzy ludnością, tak, że pozycję 
rejencji i rządu uw ażają za zagrożoną.

Młody król, mimo nadzw yczajnego przyw ią­
zania do m atki, zachow uje się w spraw ie tej, ja k  
mówią, nad  podziw  spokojnie. P ow tarzał on kil­
kak ro tn ie  i n ap isa ł to do m atki, iż byłby nad 
zwyczaj szczęśliw y, gdyby m atka zgodziła się na 
w arunki rejencji i rządu . Gdy się wszakże do­
wiedział, że m atka nie chce słyszeć o żadnych 
w arunkach — m iał zam iar stosownie do woli 
ojca w yjechać do N iszu i tylko na prośbę re jen ­
tów n ie  uczynił tego.

Skutkiem  tego w szystkiego położenie sta je  
się coraz przykrzejsze i zachodzi obawa rokoszu 
ulicznego, tak , że króla m łodego zaprzestano wo­
zić ca  spacer i m ają go wywieźć do N iszu

Corresp. de VEst donosi, iż król nio będzie 
się w idział z m atką, d o p łk i n ie  nadejdzie pozwo­
len ie  od kró la  M ilana.

Członkowie rządu, zw łaszcza G ruicz, w idują I 
się z królow ą i konferują z n ią , a członkowie ciała ] 
dyplom atycznego w B elgradzie, wyjąwszy rep re ­
zentantów  T urcji i Niemiec, zapisali się na liście 
odwidzającyoh. N ajm ilszym , jak  się zdaje, i n a j­
w ażniejszym  dla N ata lii gościem  je s t poseł ro­
syjski P ers ian i, k tó ry  ją  zaraz po przyjeździe 
odw idził i z k tórym  eks-królowa bezustann ie  
rokuje. Cały przyjazd i sztuczny en tuzjazm  
w przyjęciu N ata lii p rzyp isu ją  tak  dalece m a­
ch inacjom  rosyjskim , iż spotykam y się dziś z te ­
legram om  z B elg radu , że rosyjscy ajenci wydali
40.000 rubli n a  przyjęcie N atalii, gdyż każdej 
osobie biorącej udzia ł w ow acjach płacono po 
dwa ruble.

N ata lia  ośw iadczać m a k a teg o ry czn ie , iż 
pozostanie sta le  w B elgradzie. N ie zgadzałoby 
się to wcale z zam iaram i M ilana, to też zn a j­
dujem y dziś te legram , w idocznie aw anturniczy 
i nie zasługujący na w iarę, że M ilan —  za­
m iast do Szw ajcarji —  w yjechał w prost do B el­
g radu .

* **
P«daliśm y wczoraj pokrótce treść  rozmowy 

M ilana z redaktorem  Karlsbader Ztg. Oto n ie­
k tóre  jeszcze szczegóły tejże.

Król żalił się, że w o s ta tn ich  czasach d zien ­
niki zbyt obszernie nim  się zajmowały, podczas 
gdy on bym ajm aiej sobie nie życzy, aby m niem ano, 
iż p ragn ie  zw racać na siebie pow szechną uwagę.
00  się tyczy puszczonej w obieg pogłoski, ja k o ­
by zam ierzał przybyć w dniu 28. w rześnia do 
B elg radu  w celu zab ran ia  ż sobą króla A leksan­
dra, to wieść ta  zbija się  poprostu faktem , iż 
dotychczas baw i w K arlsbadzie. Lecz uprowa- 
dzon ie , k tóry  to zam iar im potow ano Milanowi, 
byłeby czynem  politycznym ,, gdyż w tek im  razie 
w ywiódłby z k ra ju  nie tylke syna  swego, lecz 
króla. „Takfego czynu nigdy się n ie  dopuszczę —  
ośw iadczył M ilan —  ja  n ie  in try g u ję  i nie po- 
litykuję*.

Przeszedłszy  w rozmowie swej na tem at 
przyjazdu królowej N ata lii de B elgradu, rzek ł 
M ilan : „Dzisiaj popołudniu  przybędzie do sto li­
cy serbskiej m atka króla A leksandra, wbrew  w o­
li re jen c ji i w brew  mojej woli. D zisiaj jeszcze 
pozna ona skutki tsgo  kroku. Gdyby była p rzy ­
ję ła  moje i re jencji propozycje, doznałaby dzisiaj 
przy wjeździe w szystkich należnych jej honorów. 
K ról A leksander przyjąłby ją  sam  i zaprosiłby ją  
do siebie. Poniew aż zaś „m atka" n ie  p rzysta ła  
na moje i re jencji propozycje, to nie zobaczy 
dzisiaj króla w cale, a m oże być, iż w ogóle nie 
będzie się z nim  w idziała".

W  dalszym  ciąga ośw iadczył M ilan, iż on
1 rejenci n ic  nie m ieli przeeiwko tem u i chętn ie
Z g o d z i l ib y  s i ę  n a  lu ,  a b jy & n a i.lra  d n ra  r » i y  d o
roku zjeżdżała do Belgrad*# t baw iła u królaro
trzy  lub  cztsry  ty g o d n ie ; lecz pozostaw iać m ło­
dego kró la  całkiem  jej wpływom i je j wychowa­
niu, na to n ie może zezwolić ani oa, ani ręjon- 
cja. Skoro on sam  jako ojciec nie bawi w B el­
gradzie  przy swym synie, to i m atce nie wolno 
tam  pozostawać.

„Królowa —  c iąg n ą ł dalej Milan — j es t  
żądną  zaszczytów i am bitną. J e s t  ona osobisto­
ścią polityczną i s ta ra  się osiągnąć wpływ poli­
tyczny. J a  jednak  potrafię zapobiedz w szelkiem u 
w yw ieraniu podobnego wpływu na m łodym  królu 
i ufam rejen tom , z którym i dokładnie um ów iłem  
się co do p lanu  , w edług którego prowadzone ma 
być wychowanie króla. N ie m am  najm niejszego 
powodu do nieokazyw ania re jencji całego mego 
szczerego z a u fa n ia , a obawy, jak ie  częstokroć 
w tej m ierze pojaw iały się w p rasie  i gorliw ie 
były om aw iane, pozbawione są  wszelkiej podsta­
wy, ja k  zresz tą  w ogóle wszyscy więcej up a tru ją  
w tych  s to su n k a c h , aniżeli one w istocie za 
w ierają".

I  w B erlin ie zdają się ufać rejencji, gdyż 
b ism arkow ska Nordd. Allg. Ztg. upatru je  w za ­
chow aniu się re jencji szczerą dążność, ażeby nie 
wyjść poza ściśle praw ne granice. National Zei- 
tung przew iduje, iż Serbia zbliża się do prze­
łomu w swych stosunkach  politycznych, i to do 
najw ażniejszego od czasu jak je s t  królestw em .

W  ogóle śledzą w B erlin ie  wypadki se rb ­
skie z w ielką czujnością i m ają  to przekonanie,

że dalszy ich rozwój będzio zależnym  n iety le  od 
zachow ania się królowej, ile od postępow ania re ­
jen c ji.

Sprawy krajowe.
Stan szkolnictwa ludowego.

W  budżecie krajow ym  w zm agają się, jak  
wiadomo, cyfry na u trzym anie szkół lu d o w y ch ; 
w prelim inarzu  n a  rok 1890 w zrastają  one także
0 136.000 zł. w porów naniu  z w ydatkiem  zeszło­
rocznym - N a ten  w zrost wydatków w pływ a n ie ­
tylko polepszenie p łaey  nauczycieli ludow ych, 
lecz w ogóle znam ienity  w zrost liczby szkół i 
uczących się dzieci.

W edle cyfr s ta tystycznych , którem i R ada 
szkolna krajow a poparła swe żądania, p rzesy ła­
jąc  je  W ydziałowi krajow em u, obraz tego roz­
woju szkolnictw a ludow ego w o sta tn ich  la tach  
je s t  n a s tę p u ją c y :

N a rok 1890 liczymy ogółem szkół w ydzia­
łow ych 8, szkół etatow ych 5-klasow ych 41, szkół 
etatow ych 4-klasow ych do 132, 3-klasow ych 53, 
dw uklasow ych 199, jednoklasow ych 2.025, ogó­
łem  szkół etatow ych 2.450, szkół filialnych 998, 
razem  przeto  szkół ludow ych 3.456. K oszt u trzy ­
m ania  tych szkół w ynosi 1,991.925 zł. K oszta te 
ponoszą w pierw szym  rzędzie fundusze szkolne 
miejscowe i opłacają razem  1,062.000 zł., w czem 
gm iny w iejskie z mocy daw niejszych zobowiązań 
p łacą  518.323 zł., na  mocy nstaw y szkolnej zł. 
420.424, razem  gm iny op łaeają  938 747 zł., ob­
szary dw orskie p ła c ą : na  m ocy daw niejszych 
zobowiązań 17.475 zł., na mocy nstaw y szkolnej 
52.971 zł., razem  tedy  obszary dw orskie 70.446. 
W  kwocie 938.747 zł., opłacanych przez gm iny, 
m ieści się kw ota opłacana przeA-Lwtfw w sum ie 
161.735 zł. D ochód z 8*/o dodatków  do podatków  
w pow iatach w ynosi 261.408 zł., ogólna tedy su­
m a doehodów szkolnych wynosi '1 ,324.123 zł., 
gdy  zaś koszt u trzym ania  3.456 szkół ludow ych 
wynosi około 2 m iliony zł., p rzeto  w ynika n ie ­
dobór w kwocie 682.896 zł., k tó ry  pokryty  byó 
m usi z krajow ego funduszn szkolnego.

Prócz tego fundusz szkolny krajowy opłacić 
m usi in n e  jeszcze w ydatki. I  ta k :  W ydział k ra ­
jowy w staw ia jako nowy w ydatek kw otę 57.535 
zł. z powodu uchw alonej przez sejm  nstaw y o wy­
nagrodzeniu  za udzielan ie  nanki re lig ii w  szko- 
łą ch  ludowych. N adto na u trzym ania  49 nowych 
szkół dn ia  1 w rześnia 1889 otw orzonych, a w p re­
lim inarzach  okręgow ych nienw zględnionych, w sta­
w ia W ydział krajow y kw otę 8956 zł., a na  u trzy ­
m anie 190 szkól, jftón m ają  być z o r g in n nan>,k‘
1 wejść w życie s-A niam  -wrseSńia 1890, kw o­
tę  8000 zł. Ogółem b io rąc , p rzedstaw iają  się wy­
datki krajow ego funduszn szkolnego na r . 1890 
w kwocie 1,028.175 zł., czyli o 136.036 zł. w ięcej 
niż w  roku zeszłym , a dochody krajow ego fun ­
duszu szkolnego n a  r. 1890 w kwocie 163.266 
zł., czyli o 19.714 zł. w ięce j; w rezu ltacie  tego 
porów nania przedstaw ia się wynik n iekorzystn ie j­
szy od r. 1889 o kwotę 116,322 zł. O gólny tedy 
s tan  szkół ludow ych p rzedstaw ia się jak n as tę ­
p u je : szkół zorganizow anych 3456, od 1 wrze­
śn ia  1889 otw artych  49 szkół, razem  szkół lu d o ­
w ych 3505. Na u trzym anie  tych  szkół przyczy­
niają się fundusze szkolne m iejscowe kw otą
1.062.000 zł.; fundusze szkolne okręgowe z 3 prc. 
dodatku pow iatow ego kw otą 261.400 zł.; fundusz 
szkolny krajow y kw otą 1,028.000 zł., razem  
tedy  koszt szkół ludow ych w  G alicji wynosi
2.351.000 zł.

W zrost szkół ludow ych w dziesięcioleciu 
1870— 1880 by ł powolny, w tym  czasie w zrosły  
szkoły ludow e z 2322 na 2860, a więc o 578 
czyli rocznie przybyw ało 57.81 szkół. Od r . 1880 
w zrost je s t  ogrom ny. W  r. 1880 było 2860 szkół 
ludow ych, w r. 1885/6 już 3302, w r. 1886/7 
było 3390 szkół, w r. 1888 było 3456, z dniem  
1 w rześn ia  1889 przybyło 49, a więc razem  3505, 
na  rok 1890 o rganizu je  się 150 nowych szkół, a

! zatem  1 w rześn ia  1890 będzie 3655 Bzkół; czyli 
w dziesięcioleciu 1880—1890 przybyw a nowych 
szkół 795, czyli po 79.5 szkół rocznie. Do szkół

tych uczęszczało w r. 1886/7 dzieci 387.000, z 
tych by ło : w szkołach ludow ych z językiem  pol­
skim  238.000 dzieci, w szkołach ludow ych z ję ­
zykiem ruskim  136.000 dzieci. Ilość  dzieci w  w ie­
ku szkolnym  w edług  konskrypcji szkolnej była 
w r. 1886/7 694.000; okazuje się p rzeto  ie  55.79 
p rc . dzieci będących w wieku szkolnym  do szko­
ły  uczęszcza. P ro cen t ten  wzm ógł się znacznie, 
w r. 1880 w ynosił bowiem 49 prc. a w r. 1870 
tylko 39.39 prc.

Zasiłki na budowę dróg.
Chcąc przyjść większym zarobkiem  w  po- 

moe ludności, dotkniętej ciężko tegorocznym  nie­
urodzajem , udzielać zam ierza rząd  w roku 1890 
znaczniejszych snbwencyj na budowę dróg. Ju ż  
i w roku b subw encje te  ze skarbu  państw a 
były  nieco większe. I  tak  udz ie lo n o :.

W ydziałow i pow iatow em u w Ż y d a c z o -  
w i e na  drogę Żydaczów-Rozwadów 12.500 zł., na 
drogę Chodorów-Żydaezów 11.000 zł., zaś n a  d ro ­
gę M ielnica-Żydaczów 17.000 zł., z w yłączeniem  
m ostu na Świcy pod Źuraw nem , k tó ry  to m ost 
w ybudow any będzie kosztem rządu.

W ydziałow i pow. w N i s k u  na drogę pow. 
N isko-U lanów -R udnik  20.000 zł., z k tó rych  po­
towa przypada n a  r. 1890.

W ydziałowi pow. w M o ś c i s k a c h  na
drogę Rudki-Jaw orów  7.200 złr.

W ydziałowi pow. w Ż ó ł  k w i na  drogę K u- 
lików -W yrów , D obrosin-K reehów  i Łozina-N iem i- 
rów  1.000 złr.

W ydziałow i pow. w M i e l c a  n a  m ost na 
rzece Jam  n ej 360 złr.

W ydziałowi pow. w  T a r n o b r z e g u  na 
drogę T arnobrzeg-M ajdan  7.500 złr.

W ydziałow i pow. w P r z e m y ś l a n a c h  
i Z ł o c z o w i e  na drogę G liniany-B nsko po
50*/t kosztów  obliczonych w pierw szym  powiacie 
n a  10.550 złr., w drugim  zaś na 26 830 z łr.

W ydziałow i pow. w C h r z a n o w i e  na
drogę P ustyn ia -C hrzanów -T rzeb iń ia  9.300 złr.

W ydziałow i pow. w W i e l i c z c e  n a  drogę 
W ieliczka-G dów  1.700 złr.

W ydziałow i pow. w N o w y m  S ą c z u ,  na  
drogę Zabrzeź do drogi krajow ej 1000 złr., na 
drogę S ta ry  Sącz-P iw niczna-M niszek 16.000 złr.

W ydziałowi powiatowem u w R o p e z J  c a c h , 
na  drogę Ropczyce Szufnarow a 7.000 złr.

W ydziałow i pow. w P r z e m y ś l u ,  na  dro­
gę H ucisko-Iskań 660 złr. N adto przyzw olił rząd , 
ażeby z kosztów zabezpieczenia po trzebnej, a p rzy  
udzia le  konkurencji dokonać się m ającej regn la- 
cji tej drogi od rzeki S anu  pod Bachow em , część 
n a  rząd  przypadająca z dotacji na  budow le w odne 
była pokrytą.

T w D <* b  r  o m i 1 n, n a  d ro ­
gę Iskań -B ireza  3.000 złr.

W ydziałowi pow. ^  b  ^  i. „ „ ^  n a  j row<> 
O hodorów-Żydaczów 20.000 złr.

W  toku dopiero są  spraw y w yjednania 
subw encyj ze skarbu państw a W ydziałom  po­
w iatowym  w Bóbrce dla drogi S trze liska-F irle- 
jów  i Chodorów-Brzozdowce, w B rzesku d la  dro­
gi R ostoka-M elsztyn-G rybów  i Grybów -K rynica, 
w K olbuszowej dla drogi L ańcut-Sokołów  i 
W ilcza-W ola-G łogów , w K am ionce Strum iłow ej 
dla drogi K ulików-W yrów i Busk-Toporów , we 
Lwowie dla drogi L w ów -G liniany i Lw ów -Prusy, 
w reszcie w T urce , S tarem  M ieście 1 Drohobyczu 
dla drogi D rohobycz-Turka.

Co do budowy drogi z R ohatyna na  K n ih i- 
nicze do Chodorowa, do k tórej W ydział krajew y 
postanow ił przyczynić się kw otą 20.000 zł., n ie  
p rzeznaczył jeszcze rząd  żadnej subw encji, gdyż 
kw ota W ydziału krajow ego w stosunku  do ca­
ły ch  kosztów, obliczonych na  84.000 zł., wydaj® 

I m n się za m ałą .
! Mimo to, w celu um ożliw ienia dalszego p er- 
j  traktow ania tej spraw y, ośw iadczył p. m in is te r 

spraw  w ew nętrznych, iż z zastrzeżeniem  p rzy ­
zwolenia w drodze ustaw odaw czej, byłby sk łon­
nym  do udzielenia d la  tej budow y ty tu łem  je ­
dnorazowej subw encji sumy 64.000 zł. —  je d n a ­
kowoż pod w arunkam i, jeśli fundusz krajow y i 
odnośne pow iaty, tudzież s trony  in teresow ane 
pokryją resz tę  w ydatów, i jeś li W ydział krajowy, 
ew entualnie w ydziały powiatowe odnośne, przyj-

freski —  wszystko skończone, a ta  dokładność
i ta  precyzja w ykończenia nadaje p iętno poje­
dynczym  budyukom  bądź praw dy, bądź artyzm u, 
a wystawę całą  robi im ponującą.

P a trząc  na te budynki, bierze podziw n ie­
tylko d la  tw órczej fan tazji, lecz także dla środ- . 
ków technicznych , dla tego doboru m aterjałów , 
jakiem i budow nictw o dzisiejsze się posługuje, j 
F a jan s i m ajolika w użycie w chodzą coraz wię­
cej, a jeżsli podnoszą (eo n a tu ra ln e) o g ro m n ie1 
koszt budowy, to w ydają zarazem  dziw nie pię- 
kne form y, dziwnie sub te ln ie  tony, k tóre  za ’ 
chw ycają oko. B udynki oficjalne wystawy już się i 
tem  bogactw em  doboru m aterjałów  odznaczają, ale 
czem odznaczają się n iem niej, zw łaszcza budynk i; 
m in isterstw a kolonij na espianadzie Inw alidów  j 
— to kolorytem  miejscowym, barw ą lokalną, 
ścisłością arch itek ton iczną i stylow ą. Budynki, j 
w których się m ieszczą wystawy z A lg ie ru ," 
z T unisu , z Tonkinu, z Kam bodżji, z A nnam u, 
z K ochinchiny - -  to najdokładniejsze okazy bu­
dow nictw a tych  k ra jó w —  i m agicznie przenoszą 
w idza w te św iaty P o łudn ia  i najdalszego 
W schodu.

W iadom em  jest, iż w ostatnich la tach  w Iz­
bach francuskich bardzo silna obudziła się opo­
zycja przeciwko kolonialnej polityce, na jaką  
rząd , a raczej ostatu ie rządy  we F ran c ji weszły. 
Otóż widocznie m in isterstw o kolonji chciało tą 
w spaniałością i fan tastycznym  urokiem  tych roz­
m aitych budowli, jakoteż n iezm iernem  bogactw em  
produktów , k tóre w nich są wystawione, tak z 
w łasnych kolonij jako też i z krajów  zostających 
pod pro tek toratem  — nietylko połechtać dum ę 
narodow ą w rażliw ych Francuzów , lecz obudzić 
nadzieję i pewność handlow ych i przem ysłow ych 
zysków, a na to F rancuzi łakom i są bardzo.

N ie będę przedm iotów, w ystaw ionych w e­
w nątrz tych budynków , opisyw ał, zaznaczę tylko
i i  bardzo szczegółowe daty  statystyczne, a 
m ianowicie co do A lgieru, okazują w zrost ol­
brzym i tej kolonji. Tw orzą się tam  wielkie p rzed­

siębiorstw a, celem  zakładania  now ych oaz, a 
w zrost produkcji „halfy" (traw a „e ip a rto " , na 
plecionki i Macrochloa tenacissimaj i w ina —  i to 
wina bardzo dobrego — pow iększa się z rokiem  
każdym . E zp o rt z A lgieru wynosi już  k ilkaset 
milionów franków . F a k t ten  wym ownie dowodzi, 
iż zarzut, czyniony F rancuzom , iż nie m ają  daru 
kolonizacji, n ie  je s t uspraw iedliw iony.

Również bardzo ciekawem i są  w ystaw y 
szczegółowe etnograficzne, urządzone w tych  b u ­
dynkach, a to szczególniej ze św iatów  mało zn a ­
nych i ludów  praw ie dzikich, jak z Kongo, Ga­
bonu, z M adagaskaru, T aiti, z M arkizów i innych . 
A le najciekaw szą może je s t osobno w ybudow ana, 
na jdok ładn ie j odtw orzona pagoda annam icka, 
w której dzień cały odbywają się m odły przez 
praw dziw ych bonzów. W nętrze tej pagody, pełne 
tajem niczego cienia, je s t  bogato p rzy b ran e  w je ­
dw abne m aterje  i opony, a pośród kolum n, m alo­
w anych, jaskraw em i kolorami i złoconych, jest wy­
soko wzniesiony ołtarz, na k tórym  w idnieją posągi 
Budy, Sziwy i W isznu , tej trójcy B udyjskiej —  
a do koła Parw ali, żona Sziwy, P ou lear bóg m ą­
drości z głową słonia — A nnapourany bog in i 
zbiorów — i posągi bonzów, uznanych  za św ię­
tych. Posąg B udy je s t najdokładniejszą kopią 
posągu w ielkiego Budy z H anoi. Postaoie te 
św iecą się od złota, a tw arze ich , p e łne  jakiejś 
m istycznej kontem placji i unicestw ienia, jakiegoś 
dziw nie błogiego spokoju, niezaw odnie budzić m u­
szą zazdrość u zwolenników filozofji Schopen­
hauera . P rzed  ołtarzem  św iecą się lam py i w 
pysznych bronzow ych urnach palą  się ciągle k a ­
dzidła —  siedai trzech  bonzów, ubranych bogato 
i śp iew ają głosem  nosowym, m onotonnym , g ło ­
sem  naszych dziadów na  o d p u s ta c h , jak ieś po­
bożne p ieśn i, w tóru jąc tym  śpiew om  w tak t ude­
rzeniam i w gong i i bębny. Od czasu do czasu 
pow stają bonzy i obehodzą o łta rz , a w tedy śpiew 
sta je  się głośniejszym , i w gong  i bęben biją 
siln iej.

Te liczne bndynki, przedstaw iające wzory

stylow e budow nictw a m iejscowego z rozm aityeh 
kolonji francuzkich , lub też krajów  należących pod 
p ro tek to ra t F ran c ji, uderzają  ciekaw ą a ch a rak te ­
ry sty czn ą  różnicą. P ałae  a lg iersk i, tune tań sk i i 
in n e  z tych  kolonij budynki, to artyzm  posunięty  
w ysoko; uczucie piękna i form  szlachetne , te 
sm ukłe kolum ny z fan tastycznem i kapite lam i, te  
lekkie sk lep ien ia , ta  b iałość śn ieżn a  ścian, i te 
łagodne tony m ajolik  i fajansów , a co więcej te 
taiem nieze krużgank i —  te  m ozaiką wyłożone 
dziedzińce z fo n tan n ą  pośrodku —  te  pokoje z 
oknam i, p rzysłon iętem i przez cudnie rzeźbione 
m uszarab i, p e łne  chłodu i cienia —  w szystko to 
odsłan ia  św iat w yrafinow anej cyw ilizacji, św iat 
zam knięty  w sobie, ta jem nicze życie rodziny, 
w śród niew olnic i harem u.

Jakżeż inne są  budynki Tonkinn, K ochin- 
ch iuy , Kam bodżji, A nnam u, tego św ia ta  n a j­
dalszego W schodu! Tu ju ż  in n e  poczucie form y 
i a rtyzm u; w szystko tu ta j w jak ichś dziw nych 
w ygięte lin jaeh , wieże o k sz ta łtach  niem ożebnych, 
rzeźby z groźnych  nie is tn ie jących  na św iecie 
potworów, ozdoby o rysunku nieodgadniętym  —  
wszystko świeci się i krzyczy jask raw ością  barw
—  ścian  jak  najm niej, okien i drzw i pełno —  
życie nie m a ta jem nic — w szystko żyje na  ze­
w nątrz . In n y  św iat —  in n a  cyw ilizacja.

A w szystkie te  budynk i i cała ta  część w y­
staw y najoryg inaln ie jsze  robi w rażenie w nocy, 
przy  św ietle  tysiąca lam p papierow ych —  roz­
w ieszonych po w szystk ich  budynkach , po w szyst­
k ich  drzew ach. W śród tego ośw ietlenia, w szyst­
kie budynki nab ie ra ją  jeszcze więcej fan tasta - 
tycznych ksz ta łtów  —  a do koła, po sklepach, 
po kaw iarn iach , po stopn iach  pałaców lub m e­
czetów w tajem niczych, cieniach ulic —  snują  się 
setk i m urzynów  o hebanow ej cerze, pow ażnych 
A rabów  o brązowej tw arzy  w b iały  oh bu rnusach
—  zw innych Tonkińczyków  w sp iczastych  k ap e­
lu szach  —  Chińczyków bogato ubranych  z dłu- 
g ienn  w arkoczam i —  sp ry tnych  Japończyków ... 
półdzikich Senegalczykow  i K aledończyków  —

słowem n a jazd  z najdalszego W schodu i z poń 
rów nika —  tak, iż patrząc n a  to, tru d n o  sob ia 
zdać spraw ę, gdzi® się je s t, a le  m ożna przysiądz> 
że n ie  w E uropie.

Zanim  opuszczę esp lanadę Inw alidów  i ten  
cały św iat tak  ciekaw y innych  cyw ilizacyj w niej 
pom ieszczony, wspomnieć m uszę o najnow szym  
w ynalazku naszej już cywilizacji, o k tórym  chw i­
lowo tak  było głośno, to je s t  o kolei żelaznsj 
bez m aszyny i o w agonaeh w niej bez kół. J e s t  
to system  p. G irarda, ulepszony przez p. Barró, 
system  łyżwowy, gdzie s iłą  działającą je s t woda.

Kolej tego system u je s t  tu  urządzoną na 
m ały d y s ta n s ; szyny je j są  szerokie do p ię tn a ­
stu  centym etrów , i takiej sam ej szerokości łyżw y 
przy w agonach. Na przedzie pociągu je s t  stoso­
wny aparat, m ający rezerw oar wody, z którego 
odpowiednio skom binow anem i ruram i woda p rze­
chodzi pod łyżw y w agonów  i ru ch  im  aad a je . 
Jecha łem  takim  pociągiem . Jechaliśm y  szybko, 
a jazd a  je s t  bardzo przyjem na, bo nie czuć ża­
dnego trzęsien ia . M ała odległość, bo zaledw ie 
300 m etrów , n ie daje m ożności ocenić te j kolei 
należycie, a specjaliści tw ierdzą, że może być 
p rak tyczną tylko n a  tak  niew ielką odległość, i 
d latego wynalazkowi tem u wielkiej przyszłości 
n ie  w różą. Gzy tak  je s t  rzeczyw iście, sądzić nie 
śm iem , bo m echanizm  je s t  dość skom plikow any 
i łatw o zrozum ieć go nie można, a ilość po trze­
bnej wody do ruchu  zdaje m i się znaczna... ale 
to początek, próba —  więc jeszcze pole do po­
praw y i w ydoskonalenia o tw arte.

W  niedzielę odbyły się w ybory. R ezu lta t ich  
przez telegram y je s t w am  ju ż  dokładnie znany, 
nadm ienię więc tylko, iż odbyły się  bardzo spo­
kojnie, pomimo niezw ykle w ielkiego udziału  g ło­
sujących. B yłem  dnia  tego w kilkn  dzielnicach 
P aryża , i n ie widać było nigdzie żadnych  obja­
wów agitacji, życie płynęło zwykłym  trybem , a 
w ystaw a była, ja k  zwykle w niedzielę, p rzepeł­
nioną.
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m ą n a  siebie w ykonanie tej budowy w la tach  
1890—1 8 9 1 ; w końcu, jeże li drogę tę  w przy­
szłości zobowiążą się utrzym yw ać w łasnem i ko­
sztam i. W  razie  przyjścia do skutku porozum ie­
n ia , zostan ie  po trzebna kwota do budżetu  p ań ­
stwowego n a  rok 1890 wstawioną.

N adto  zezwolił rząd n a  budow ę d rogi Siwka- 
H alicz, kosztem  państw ow ym  przy udziale pre- 
stacyj m iejscowych.

Również zam ierzone są  budow y drogi K ni- 
h in iczyn-Ż uraw no kosztem  59.415 zł., i m ostu  na 
D n iestrze  pod Z uraw nem  kosztem  49.276 zł. 10 
ct., lecz dopiero w roku 1891. Budowle te  zamie­
rza  rząd  rów nież subwencjonować, jeś li do ko­
sztów  budowy przyczynią się fundusz krajowy, 
W ydziały  powiatow e i strony interesow ane.

W ydział krajow y prelim inu je  ze swej s tro ­
ny n a  r. 1890 na budowę nowych dróg k ra jo ­
w ych 10.000 zł., na konserw ację dróg 451.364 
zł., na bezzw rotne zasiłk i i pożyczki d.a dróg 
pow iatow ych, gm innych  i dojazdów kolejowych
250.000 zł. -  razem  711.864 zł.

N a wezorajszem  posiedzeniu u ch w alił W y­
dzia ł krajow y jeszcze dodatkowo udzielić powia­
to m : r z e s z o w s k i e m u  n a  budow ę drogi po­
w iatow ej z Tyczyna do Jaw o rn ik a  zasiłek  w kwo­
cie 2000 zł. i b o c h e ń s k i e m u  na budowę 
drogi gm innej K rasne-Z erosław ice-K ępanów  za­
siłek  w kwocie 500 zł.

Z Izby sądowej.
Tajne stowarzyszenia.

L w ó w  2. października.
Wywody obrońców rozpoczęły się wozsraj o g. 4f/j 

pe południu w małej salsę, która była tak przepeł­
nioną, że atmosfera była okropną.

Pierwszy przemówił obrońca Klimaszewskiego, 
dr. O s t r o ż y ń s k i ,  który w bardzo zręeznym wy­
wodzi e starał się wykazać, że nie istniało weale taj­
ne stowarzyszenie, a eelem zamierzonego przez poeU 
sądnyoh stowarzyszenia miało byó utrzymanie poczu­
cia narodowego między członkami, walka przeciwko 
wynarodowieniu, wzajemne kształcenie się drogą od­
czytów, wydawnictwa naukowe, bliższe poznanie ludu 
i  kraju, —  a więo tendencje dziś u nas nie zabro­
nione. „Z tendencjami temi oskarżeni kryó się nie po­
trzebowali, gdyby bowiem donieśli byli władzy o tyoh 
celach i podali statnta — redagowane pe myśli Kli­
maszewskiego —  byliby bez wątpienia uzyskali za­
twierdzenie władzy. Oskarżenie publiezne zabarwia 
oałą sprawę pokostem socjalizmu, tendencji zdaniem 
jego karygodnej. Soejalizm —  to pojęcie tak wzglę­
dne, że niemal do każdego da się zastosować ozłe- 
wieka, który murem chińskim nie chce się oddzielić 
od żyoia, który w balwoehwalozem zaślepieniu się 
w teraźniejszości nie chce pozostać, lecz badawczym 
wzrokiem ssaka za przyczynami zjawisk, za źródłem 
ran, występujących eoraz częściej na ciele społeczne­
go organizmu. Są w nim, prawda —  odolenia — 
zarówno dla państwa jak i społeczeństwa niebezpie­
czne —  ale są i te tej nauki kierunki, które bez 
uszozerbku dla niego — trzymając się sztandaru 
prawa, e nie innego nie walczą, jak o dawno uzna­
ne prawa człowieka, nlezege innogo nie chcą, jak 
reformy istniejących stosunków społecznych drogą 
legalną. “

Przemówienie swoje zakończył obrońoa temi 
słowy: „Klimaszewskiemu, którogo bronię, grozi obok 
kary aresztu, i  kara w tym szczogóluym wypadku 
stokroć &' .lęŁkicgw o* bp wyda­
lenie, dziwnym i nieszozęsnym zbiegiem okoliczności 
irietjlko z tego krąju, nietyike se WBzystkioh krajów 
koronnych Austrji, ale z obszaru całej Polski, zosta­
jącej pod panowaniem trzech rządów. Wrócić do Ga­
licji zabroni mu przepis nnszej ustawy —  wstęp do 
Królestwa zagrodzi trwoga przed prześladowaniem i 
deportacją, —  osiedlić się w Poznańskiem nie pozwo­
li znana ustawa o rugach, uznająea każdego, kto mó­
wi polskim językiem, a nie jest tam urodzony, bani­
tą  bez sądu i wyroku..."

„Wyrek skazujący Klimaszewskiego, uczyni go 
wygnańcem z całej szerszej jego ojczyzny, nie pozwoli 
na czas długi, może nawet na całe żyeie, oglądać 
tej ziemi, która go wykarmiła, i de której duszą i 
ciałem należy, ani owego nieba, co się szerokiem nad 
nią rozpiera łukiom, nie pozweli ujrzeć ognisk ro­
dzinnych, z któremi go łąezą węzły krwi i serca. 
W yrek skazuj ąoy za występek błahy —  złamie na 
zawsze ten um ysł młedy, nie zatruty dotyehozas zła­
mi zasadami, zabije w kwiecie wieku człowieka, peł­
nego nadziei, bo zdolnego i pracowitego, który mógł­
by być w przyszłości bardzo pożytecznym członkiem 
naszego społeezeńBtw

„Wys. tryb.! Jeżeli Cię nie przekonały słowa mo­
je e niewinności tego, który nie z własnej winy, leoz 
ze zbiegu okoliczności jest ofiarą, to niech wyrok 
uwalniający dla niego wyjedna wzgląd strasznych 
skutków, pełąezenyoh dla niego ze skazaniem go. Zi­
mnym prawda jest przepis ustawy, ale ludzkim i cie­
płym powinien być sędzia w jeko wykonaniu. “

Następnio przemówił ebrońca Kozłowskiego, dr- 
[ a u r y e y  J e k e l e s .  Z wywodów znakomitego 
brońey, którego plaidoyer wielkie zrobiło wrażenie, 
yjmujemy następujące nstępy :

„Przebiegając skrupulatnie cały przebieg spra- 
y, jakoteż słuchając wywodów szan. przedstawiciela 
orządku publicznego, zadałem sobie pytanie: kto jest 
'łaśsiwie oskarżonym i znalazłem jedyną na te od 
owiedź, io  s o e j a li. z m.

Prokuratorja zaklęła to widmo i pojawiły się 
’ tej ciasnej salce postaoie załeżyeieli najróinoredniej- 
iyeh systemów soeialistyoznyeh: Babeeuf, St. Simon,
. Enfantin, Fourier, Robert Owen, Proudhon, Łas- 
tlle i Marc, demokraci soejalni, posBybiliśei angiel­
ce-franousoy, socjaliści chrześciaństy z katedry i ze 
ikoły niemieckiej i anarehistyozni zwolennioy dzikie- 
> Mesta, i wszyscy się pytają: kto i w jakim celu 
re ła ł ieh razem do tej tu ciasnej Izby sądowej —  
coro już na szerokiej arenie żyeia publicznego pezo- 
ają w zajadłej ze sobą wojnie, i  jak słuBznie po- 
iedziano, nawzajem się wykluczają. Bo pytam się, 
»y pozostać przy przykładzie bliżej nas obohodzą- 
rcn, jaka mete zachodzić łąeznośó pomiędzy umiar- 
swanymi i pozostającymi w granicach legalneśoi 
imokratami socjalnymi a przeczącymi wszelkiemu 
orządkowi ustawniezemu, anarchistami?

Pierwsi, demekraei socjalni, żądają rozszerzenia 
rawa głosowania na masy, powolnego przeobrażenia 
esunków obecnych za pemoeą systemu reprezenta- 
rjnego —  drudzy głoszą wojnę i  zniszczenie wszyst- 
iemu, eo istnieje, i dopiero na gruzach obecnego 
irządku zaprowadzają budowę pałaeów, przyszłej 
lezęśliwośei ludzkiej. Ozy między dwoma tak biegu- 
iws przeciwnymi prądami może istnieć ,ikaś w spół-. 
iść ? Mimo te, oskarżenie obejmuje wszystkie t a k ; 
iinorodne kierunki jednem mianem socjalizmu i  pod ■ 
m hasłem rozpoczęło i prowadzi bój wstępny. j

Dla czego i w jakim aelu ? Nie ohcę się wda- 
aó w pogłoski, gdyż sam w nie nie wierzę, mówią je- 
iak, że wywołano te seejalizmy dla postrachu. Nie 
ionę temu, powtarzam, zajmują się bowiem ty m ; 

ladkiem weterani Izby sądowej, którzy wierzą, że

nie każdy pocisk prokur&torji trafia, nie każdy, ehoćby 
trafił, : abija.

Jfvjem zdaniem, oskarżenie dlatego posługuje 
się ustawicznie takim nic nieznaeząoym ogólnikiem, 
jak „soejalizm, socjalista'1 i usiłuje wywołać nim wra­
żenie i postrach, ponieważ brak mu właściwego ma- 
terjału. Wiadomo, iż nie mając opoki, buduje się na 
piasku. Te właśnie jest, mojem zdaniem, najtrafniej­
szą krytyką, jak dalece oskarżenia zbywa na fuuda- 
menoie, skoro posługuje się tak ogólnikowemi, nlo 
nleznaezącemi acz dźwięocwmi wyrazami.

W szak wiadomo, że umiejętność prawa i wy­
miar sprawiedliwości tylko nader śoisłemi posługiwać 
się muBi pojęeiami, że komunał w prawnlctwie jest 
szkodliwym i bałamutnym Skoro zaś oskarżenie pod 
takie ukrywa się ogólniki, to dozwolony jest wniosek, 
że lepszego nie posiada materjału.

Jeżeli dotąd wykazałem, że broń, którą oska­
rżenie wywija, znpełnie jest tępa i do boju niezdatna 
—  to postępująe dalej, mnszę dać wyraz memu prze­
konaniu, że użycie nawet tak tępych i bezużytecznych 
narzędzi najmniejszego nie znajduje uzasadnienia. 
Wzywam do wskazania mi ustawy lub w ogóle prze­
pisu prawnego, zabraniającego w Austrji wyznawać za­
sady socjalistyczne ? Nadaremnie wertowałem ustawę 
karną auatrjaeką z dodatkewemi przepisami —  nigdzie 
nie znalazłem zakazu socjalizmu i dlatego, mimo głę­
bokiego poważania, żywionego dla wys. trybunału, 
nie waham się oświadczyć: doiąa w Austrji woln 
wyznawać zazady socjalistyczne i przyznawać się do 
programów tego rodzaju, nauki te należą na katedrę 
umiejętnośai, na obszerną trybunę parlamentarną, 
przed trybunał hietorji.

Szan. preknratorja państwa i wys. trybunał do 
osądzenia tych nauk nie są i nie mogą być kompe­
tentne. Dzięki Bogn, ustawy przeoiwko soejalistom 
w Austrji jeszcze nie mamy i dopiorę jeżeli będzie, 
dałoby Bię oskarżenie uzasadnić.

Skoro OBkarzyeiel i  nader obszernej zbrejowni, 
dostarczonej mu w ustawie karnej, wybrał tylko Bto- 
sunkowo m ałą i nieznaczną broń §. 285 u. k., tj. 
przekroczenia przez należenie do tajnego towarzystwa, 
powinien był, będąc według usi wy nieograniczonym 
panem oskarżania, poprzestać na tym przez siebie 
Bamege obranym terenie, a nie wywlekać sprawy 
w dziedzinę obcą —  wszak poeta niemiecki m ów i: 
„In der BeschrtinJcung zeigt sich der Meister*.

Ponieważ jednak to uezyniono, ponieważ usta­
wicznie mięezano w tę Bprawę socjalizm, i te w tym 
stopnia, że właściwe oskarżenie znikać zaczynało, 
przeto w interesie obrony, a przedewszystkiam w in­
teresie prawdy, której tu wszyscy służyć powinniśmy, 
muszę stan rzeezy sprostować, oczyścić (skarżenie 
z dodanych mu obcyoh a obojętnych żywiołów, pray- 
caem się okaże, iż nawet w tak zmniejszonym a wła­
ściwym etanie brak mu wszelkiego uzasadnienia, tak, 
iż de oskarżonych, a w szczególności zastępowanego 
przezemni , woale atosowane byó nie może.

Oskarżenie opiewa na wykroozanio z g. 285 uk. 
prze* założenie tajnego towarzyztwa, przy ozem treść 
tego towarzystwa najzupełniej jost obojętną, celem 
jogo moża byó wspólna modlitwa, wspólna zabawa, 
dobroczynność lub socjalizm itd. Otóż pytam się, ozy 
zastawiło oskarżenie w istoeie dowód, że oskarżony 
Kozłowski zakładał lab zamierzał zakładać towarzy­
stwo tajne?"

Przemówienie zwoje zakończył dr. J e k e l e s  
w spesób następujący:

„Oskarżeni są ludźmi wykształconymi, pełnymi 
zapału szlachetnego i zdolności umysłowych, i słowa 
ich powinny zaważyć tu wlęeej na szali, aniżeli prze- 
Btępoów, któryeh śelany tej Bali sazwyezaj widują.
Osk rzeni przyznali się uVł'a  Ł >~l— tn- 
wariyBkw, ze stanowiska, obrońcy wo­
lałbym, aby się de tego nie byli przyznawali Ce do 
klienta zaś mejegt Kozłowskiego, ten zapytany prze- 
zemnie, dlaezego przyznał się przed wys. trybuna- 
łem do wyznania zesad aocjalne-demokratyeznyeh, 
skoro do tego wcale przyznawać się Hie potrzebował, 
edpewiadzlał ml, żo zapytany o przekonania swoje, 
zaprzeć się ieh nie umiał. Obradowane nad Btatutami 
towarzystwa założyć się mającego, ni* wlęeej. Oska­
rżenie w tym względzie nie przedłożyło żadnego do­
wodu, a póki nie ma zaprzeezenia, słowa oskarzo- 
nych wiarę znaleśó muszą. List z 19. maja i swe 
kartki nieszczęśliwe, oto oała podstawa dzioiejszego 
procesu 1 na podstawie takiego materjału poeiąga się 
przed kratki część owej szlachetnej młodzi, która 
w żyeiu wyższo widzi asie i ideały, aniżeli karjerę 
i zabawę, owej młodzi, która za świadeetwem swoieh 
nauczycieli z eałą piliośoią i praoowiteśoią oddaje się 
naukom, ezyniąc w nich znakomite postępy, naraża 
się tę młodzież na następBtwa, które douiosłeśeią i 
grtzą przenoszą wszyBtko, oo wyrek wysokiego try- 
bnkału objąć może, a które jednak z wyrokiem ska­
zującym w ustawowy* są związku. Podejrzywaó 
i wnioski wysnuwać może oskarżyciel, meże władza 
bezpieazeńBtwa —  jest to rzeczą ioh urzędu, ieh po­
wołania, atoli sąd wydać może wyrok tylko na pod­
stawie niezbitych, niezachwianych dowodów, a gdy 
w toj sprawie takowych zupełny brak, skoro mate- 
rja ł dowidowy jost tak niedostatecznym, nie mogę 
się wyrzec nadziei, że wys. try tunał na tej podsta­
wie nie wyda wyrokn, a w szczególności klienta 
mojego p. Stanisława Kozłowskiego ed wszelkiej wi­
ny raozy uwolnić".

O brońca H om ulickiego, Januszew skiego, 
Jelsk iego  i W ilczew skiego d r .  L i  s i e w i e  z w 
wywodzie swoim s ta ra ł się wykazać, żo lis t no­
szący datę 19. m aja br. w ysłany z W arszaw y, na 
którym  prokura to r buduje cały gm ach oskarżenia 
swojego, je s t falsyfikatem  i tw ierdził, że ktoś sto­
jący  po za gran icam i Galicji a nie mogący s tra ­
wić tego, źe m łodzież z pod zaboru rosyjskiego 
czerpie tu ta j w k ra ju  swobody politycznej, otu­
chę. d la  przyszłego dzialau ia  swego n= polu dą­
żeń narodow ych, chciał ten: podejrzeniem  mło­
dzieży usunąć g ru n t z pod nóg i odebrać jej 
m ożność rozw ijania je j uczuć i m yśli pod tch n ie ­
niem  swobody.

D alej pow iedział dr. L i s i e w i o z :  „Nie
ta jn e  stow arzyszenie o celach przew rotow ych mia­
ła  ta  m łodzież na oku, ale pracę szerszą wpraw ­
dzie, n iż ta, k tóra się zam yka w m uraeh  un iw er­
sy te tu , p racę  obliczoną dla dobra powszechuego. 
Że m łodzież ma praw o w ychodzić po za obręb 
ciasnego życia uniw ersyteckiego, że m a prawo 
przysposabiać się do zajęcia odpow iedniego s ta ­
now iska obyw atelskiego w życiu późniejszem , przez 
in teresow anie  się spraw am i publicznem i już  na 
ław ie uniw ersyteckiej, udow adniać tego n ie  po­
trzebu ję  1“

„Postępow anie podsądnych było leg a ln e ; u- 
sU w a n ic  im  zarzucić nie może. N aw et i w ten­
czas, gdyby chciano przypuścić koniecznie is tn ie ­
nie ta jnej organizacji, to m a te rja ł dowodowy pod 
żadnym  w zględem  winy ich n ie  wykaziye."

„Pozw olę sobie w reszcie zwrócić uw agę na 
sm utne następstw a  n ieprzychy lnego  dla obwinio­
nych  wyroku. Dziś już  ty le  a ty le rodzin w K ró­
lestw ie zaniepokojone zostało w ypadkam i tem i; 
a pom ijając sm u tny  los, jak i czekałby skazańców 
w K rólestw ie, skazanie n ie  korzystny  wydałoby 
w yrok i  na  tu te jsze stosunki. W szak D ublany i 
politechnika sto ją  praw ie w yłącznie zakordono-

wymi, a d o D u b lan  w tym  roku ju ż  m niej p rzyje­
chało z K rólestw a, aniżeli za innych  lat

O sta tn i przem aw iał obrońca W ysłoucha, 
dr. L  i 1 i e n, k tóry  na  w stępie ośw iadczył, że 
uważa całe oskarżenie za nieuzasadnione. Z prze­
m ów ienia tego wyjm ujem y następując* u stęp y :

„W  zdum ieniu zapytuję n ie o lo, co je s t  
socjalizm em  w  zrozum ieniu p. prok., ale co nim 
n ie  je s t?  Czy wrogiem  istn ie jącem u porządkowi 
je s t budzenie w m asach ludow ych poczucia na­
rodowego, poczucia p ra n a  uczuć obyw atelskich, 
czy wrogiem  może korzystanie z w szystkich 
środków zagw arantow anych konsty tucja?  Czemże 
je s t  ten  porządek społeczny? N a czem polega? 
Czy na  braku poczucia praw a i uczuć obyw atel­
sk ich? Zapraw dę, zdanie prokurato ra  św iadczy 
nie o praw dopodobieństw ie należenia oskarżone­
go do tajnego stow urzyszenia, ale o tem , jak  
s trasz liw ą byłyby bronią  jakiekolw iek ustaw y w y­
jątkow e. Z łsm anoby każde postępowe dążenie, 
przez sam o stosow anie term ino log ii"!

„W  wykazanej zupełnej bezpodstaw ności 
aktu  oskarżenia, a niem niej w przebiegu proce­
su o kilku tazach , gdzie zdrada s tan u  ustępuje  
m iejsca zbrodni zaburzenia  spokoju publicznego, 
a ta  osta tn ia  występkowi należen ia  do tajnego 
stow arzyszenia, gdzie więc czyn zagrożony na j­
w yższą karą, m aleje do czynu zagrożonego kil­
kum iesięcznym  aresztem , gdzie śledztw o, prow a­
dzone w skutek wniosku prok. 1 na  podstaw ie re ­
zultatów  rew izji, dąży do udow odnienia podsą- 
dnem u, że należy  do tow arzystw a o celach czy­
sto politycznych, a ak t oskarżenia zarzuca mu 
czyn zupełni* inny, w tym  przebiegu je s t  coś, 
co w skazuje na głębiej leżącą przyczynę, niż —  
na w ręczenie znajom em u lis tu  n ieznanej sobi# 
treśc i" .

„ Jed en  z wyższych fnnkcjonarjuszów  publi­
cznych pow iedział mem u klientow i przed uw ię­
zieniem , mówiąc o rew izjach i o tom , oo z n ich  
w yniknie, że kierow ano się tu  polityką u ty lita r­
ną. W  tej św iątyni spraw iedliw ości rzucam  za­
słonę na  to, co się  kryje poza tem  pow iedze­
niem . A le nie ta ję , i e  gdy z czynów legalnych  
robi się poszlaki karygodne, gdy czyjąś pracę 
nad dobrem  ludu i zasługi na  polu um ysłowości 
rzuca się n a  szalę obciążających m om entów  — 
a poza obrębem  poszlak, k tóre  są  s taran iam i 
obyw atelskim i, nie w idzę ani jsd n e g s  pozyty­
wnego dowodu, nie ta ję , pow iadam , że wówczas 
doznaję obawy nie o spraw iedliw ość dla mego 
klienta, bo tu ta j ona nadw erężoną n ie  będzie, 
ale o konsekw encje podobnych prak tyk , wzglę­
dem  zasadniczych praw  konsty tucyjnych  i bez­
p ieczeństw a praw nego obyw ateli".

O godzinie 71/J w ieczorem  oarcczył p rze­
w odniczący dalszy ciąg rozpraw y do dnia dzi­
siejszego.

ósmy dzień rozprawy.
L w ó w  2. października.

N a w stępie dzisiejszej rozpraw y, k tóra  się 
rozpoczęła o godzinie 9 y 2 rano , p rzew odni­
czący ogłosił uchw ałę trybunału , udzielającą n a ­
ganę obrońcy dr. L i l i e n o w i  za ubliżenie po­
w adze try b u n a łu  i oskarżyciela, dokonane przez 
to, że tenże zarzucił prokuratorow i, iż kierow ał 
się w tym  procesie polityką u ty lita rn ą .

D r. L i i  i e n  p rosił o doręczenie m a odno­
śnej uchw ały na piśm ie.

t f i r u e r  osffiH ouijij 10 w y  
bec przedm iotowej obrony i wobec tego, że try ­
bunał skarcił dr. L iliena  za jego postępow anie, 
n ie będzie korzystał z repliki.

Z podsądnych jeden  tylko p. W y s ł o u c h  
zabrał głos celem odparcia poczynionych mu 
przez p rokuratora  zarzutów, poniew aż jednak  
p. przew odniczący mu przeryw ał, zniecierpliw iony 
zrezyguow ał z dalszej obrony.

Na tem  zakończono o godzinie 10 rozpra­
wę, a przew odniczący oświadczył, że w yrok ogło­
szony zostanie o godz. 4 y a popołudniu.

~ W ~  y r o l s  :
Dziś o godz. 4 ł /(  ogłosił przew odniczący r. 

B o g d  a n i  wobec bardzo licznie zebranej pu ­
bliczności wyrok try b u n a łu , zasądzający pod- 
sądnego S tan isław a K o z ł o w s k i e g o  na 14- 
dniowy ścisły  areszt, a uw alniający natom iast 
od oskarżenia H o m u l i e k i e g o ,  J e l s k i e g o ,  
J a n u s z e w s k i e g o ,  K l i m a s z e w s k i e ­
g o ,  W i l c z e w s k i e g o  i W y s ł o u c h a .
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Lwów dnia 2. paidzv,rmita,

* K s . a r c y b is k u p  F e l iń s k i  w  „G w iaźd z ie"  
lw o w s k ie j.  Miewaliśmy we Lwowie zebrania o wy­
sokim nastroju ducha, pałające, wrąee zapałem — 
podnioślejezego eie byłe nad wczorajsze zebranie 
w „G-wieździe". Za granieą robotnik pozbywa się re- 
ligii, ojczyzny, sądząo, że mu z tem będzie lepiej 
pod względem matorjainym —  nasi robetnioy, wy­
dobywaj ąe się ze swego dawnego upośledzenia, Idą 
terem wiary i patrjotysmn sa śladem sławnych cią­
gle z wiary i ofiar dla ojczyzny rękodzielników pol­
skich. To też uozueie tradycyjne spowodowało prze­
wodników „Gwiazdy", żo prosili sławnego areypa­
sterza warszawsklege, wielkiego kapłana, człowieka 
i męezennika-patrjote. aby swoją obeenośeir uświęcił 
ioh przybytek i wstąpił do jego koła jako ezłenek 
honorowy. CzeSó niezmierna dla ks. arcybiskupa tak 
była wielką, ie  nie poważane s! robić szub-nyeh 
przygotowań, szumnych rozsyłać zaproszeń — bo 
i cóż megłe dorównać dostojeństwa Gościa ? Cicha to 
była uroczystość, ale słoneczna, światłem i ciepłem 
na wskróś, do grobowej deski przejmująca jej ucze­
stników.

O gedz. w pół do 8. przybył uwielbiany po­
wszechnie ks. arcybiskup I s s a k o w i c z  do „Gwia­
zdy", gdzie się zebrał tłum rękodzielników i inteli- 
geneji — przeważnie kobiety z dziećmi w bieli a z 
koszyczkami kwiatów w rąezkaeh. Przed godz. 8. 
przybył ks. arcyb. F e l i ń s k i  z k s .  Siemieńakim. 
Na wstępie do przybranej odświętnie sali piękna ma- 
lota obstąpiła Gościa, śoieląo mu kwiaty pod Btopy, 
poozem prezes „Gwiazdy", p- Głodziński Berdeeznia, 
z radością witak Gaśoia, który zawsze dla ludu pra­
cował, męczeństwa przecierpiał dla azezęśoia ludu.

Ks. arcybiskup Feliński, imponująoy swoją po­
stacią, i mimo białych włosów i głęboko wyrytyeh 
śladów cierpień, będący w całej pełai sił ciała i du­
cha, wstąpił na trybunę, i głosem nie kaznodziej­
skim, ais szczerze pasterskim miał mowę pzawie 
półgodzinną, w któro] przytaczająo dzieje narodu, a 
oraz swoje, jako Polaka i  kapłana, nagrzewał de 
wytrwania w wierze i szczerej miłości ojezyzuy, ży­
cząc oraz ziszezenia rychłego nadziei narodowych. 
Święte panowało milczenie, łzy tylko spływały z e- 
ezu wlepionych w pasterza narodu, i wreszcie uklę­

kli wszyscy, gdy ks. arcybiskup podniósł palce de 
błogosławieństwa.

Zehodząeemu z trybuny Gościowi wręezyła có­
reczka pp. źulińskioh z króciutką serdeozną przemo­
wą bukiet róż, który został z widooznem uradowa­
niem przyjęty — a z estrady obór „Gwiazdy" za­
śpiewał Mcndelsohnowską „Uroczystość założenia." 
Tak pięknie, z tokiem przejęoiem się chór ten jnż 
może nigdy nie zaśpiewa, jakoż z nadzwyoząjaemi 
pochwałami wyrażał się o nim Gość i później wypytywał 
o dyrektora tego chóru. Następnie członek stowarzy­
szenia i  Gwiazdy" p. M e r t a  w czułej przemowie 
dziękująo ks. arcybiskupowi w imieniu rzemieślni­
ków polskich, prosił o błogosławieństwo dla nich i 
wręczył mu dyplom ozłonka honorowego. Ks. arcy­
biskup się podniósł, 1 gdy błogosławić zaczął, roz­
legło się z estrady „Jeszcze Polska nie zginęła."

Minęła ta  chwila majestatyosaa a rozrzewniają­
ca, a p. Głedtiński garąeo podziękował ks. aroyb. 
iBsakowiozowi za łaskawe przybycie. Ki. aroyb. Issa- 
kewicz p dziękował za zaproszenie, odnosząc zresztą 
cełą cześć do kz. arcybiskupa warszawskiego. Zaczę­
li się garnąć wszysey, a zwłaszcza dzieci do ucało­
wania rąk Gościa, który wldooznle głęboko był wzru­
szony 1 uradowany. WroBzaie na prośbę p. Głedzińzkie- 
go raosyli obaj kz. arcybiskupi zapisać się do kBięgi 
„Gwiazdy." Na wyehodnem zaewu dziatwa złała 
kwiaty, rozległ się tak pamiętny dla gościa hymn 
„Boże eoś Polskę", i wyszedłszy ze sali obaj Goście 
zwidzili wszystkie ubikacje Btowarzyszeaia. W osta­
tnim pokoju opowiadał ks. ar«yb. Feliński ustęp ze 
swego pobytu w młedeśoi w Anglii, Jak tam wszy­
stkie klasy rebotniose dbają o swój ztau, o jego go­
dność i podniesienie, a nie pną Bię bez potrzeby da 
tak zwanyoh etanów wyższych, jak na zabawaoh do­
puszczani bywają tylko sami swoi, a gośols, choćby 
królewskiego pochodzenia poprzestawać muszą aa 
przypatrywania się z gaierji.

* N u n e ju s z  k s . G a l i iu b e r t l  odjechał woetra] 
de "Wiednia.

* G łó w n o  d o w o d z ą c y  korpusem w Krektwie 
Jenersł Kriteghammor. zaw iad ta ił rozkazem dzieanym 
podlegające mu wojaka w zachodniej Galicji, iż objął 
komendę. Wosoraj w bibliotece garnizonowe] przed­
stawieni zostali główno-dewtdząeemu wszyscy efiet- 
wie i urzędnity załogi krakowskiej.

* M in is te r  r o ln ic tw a  h r .  F a lk e n h a y n  pree- 
jechał dziś przez Lwów pociągiem ku jerBklm, w po­
wrocie s Gsernlowieo do Wiednia.

* Z m a r l i  we Lwowie: Jan Teofil Wolański, 
kontroior kolei Karola Ludwika w 54 r. żyoia.

Biskup rz. kat. w Aberdtsa G. Graut zmarł 
w 57 r. żyoia. Należał en do nitlicznyeh prałatów 
angielskich którzy urodzili się katolikami. Instalacja 
jego odbyła się dspisre przed 6 tygodniami.

* G m in a  R a d y m n o  została zaliczoną de 7. 
klasy taryfy ezynszów dla kwateruj. ~u wojskowego 
aż po koniec r. 1890.

* D a r . Cesarz udzielił z prywatnej Bwoj szka­
tuły gminie Kadłubiska, w pewieois brodzklm, ua 
bndewę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Z ż y c ia  to w a rz y s k ie g o . W WIlezyBkaoh 
odbył się ślub p. Wacława Kratoehwila, ursędnłka 
Banka krajowego ze Lwowa, z p s in ą  Józefą Kotar­
ską, córką p. Władysława Kotarskiego, włzśoioiola 
Janko wy i Pleśni.

* P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j ,  odbędsis się 
we czwartek d. 3. b. m. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym są między 
innem l: Rekuroy w zprawaoh budowniczych. Woło­
ski o zaeiągnięeie pożyszki na budowę szkół i koszar. 
Wnioski dotyoząoe ponownego otwarcia wo Lwowie 
szKS/y caueiew. E « n a  gicwny Tew m yatw a kółek 
rolniczych o subwencję na urządzenie wystawy. Wnio­
ski dotyczące zmiany linii regulacyjnej ulicy Gróde­
ckiej. Wniosek e zatwierdzenie operatu kolaudacyjne- 
go przeprowadzonej budowy zasklepienia Pełtwi.

Na talnem posiedzeniu : Wnioski dotycząee u- 
nermowania sposobu udzielania zaliczek na płacę 
wyższych aniżeli kwartalne, urzędnikom magistratu. 
Prośba djetarjuszy m. Izby obrachunkowej Kiszelki, 
Białoskórskiege, Ładosia i Lewickiego o „veniam 
stu dioram."

* N o w y  r e g u la m in  m u s z t r y  dla armii su- 
strjackiej postanawia, że jeżeli oddział pieszy spotka 
ua drtdze księdza idącsgo z Najśw. Sakramentem, 
ma stanąć frontom do księdza, a dowodzący tddzia 
łom zakomenderować n a  do „modlitwy". Tak samo 
zachować się mają oddziały kawalerji i artylerji, z 
t% jedyni* różoieą, iż ze względu na trudność komu 
nikacji nie potrzebują ustawiać się frontem.

* O k rę g i k ra jo w y c h  in s p e k to ró w  s z k o l­
n y c h . Z powodu mianowania trzech nowyoh krajo­
wych inspektorów szkolnych, zarządziło ministerstwo 
oświaty nowy podział okręgów Bzkolnych, szkół śre­
dnich i seminarjów. P. Czarkowskiemu przydzielone 
g im nazja: niemieckie we Lwowie, Rzeszowie, Jaśle, 
Sanoku, Przemyślu, Stanieławowie, Brodach, oraz 
ezkoły realue: we Lwiwie, Stanisławowie, Jarosła­
wiu. D r. Samolewiczowi gim nazja: w Krakowie, Tar­
nowie, Boehni, Nowym Sączu, Wadowieaeh, gimna 
zjum Franciszka Józsfa i IY. gimnazjum we Lwowie, 
oraz szkołę realną w Krakowie. P . Lewickiemu Ja  
nowi gimnazja : w Brzeżanach, Tarnopola, Kołomyi, 
Stryju, Drohobyczu, Samborze, Złoczowie, Buozaezu, 
ruBkie gimnazjum we Lwowie i szkołę realną w Tar ­
nopolu. P . Olszewskiemu Stanisławowi Bemiaarja na­
uczycielskie m ęzkie: w Krakowie, Tarnowie i Rze­
szowie. P. Baranowskiemu Bolesławowi seminarja 
nauozyeielskie żeńsk ie: w Krakowie, Przemyślu i 
Lwowie. Dr. Dniestrzańskiemu seminorja nauczyciel­
skie m ęskie: we Lwowie, Tarnopolu i Stanisławo­
wie. Podczas urlopu inspektora p. Czarkowskiego za­
łatw ia sprawy, należące do jego okręgu, przydzielony 
do Rady szkolnej krajowej profesor gimnazjalny dr. 
Ludemił German

* S p ra w o z d a n ie  lwowskiej komisji Towarzy­
stwa Opieki nad weteranami polskimi z r. 1881 za 
miesiąc wrzesień

D o o h o dy  : Jan  Liekendorf 300 złr., Wiktor 
Wiśniewski 10 złr., urzędnicy techniczni Wydziału 
kraj. za sierpień 5.20, sa wrzesień 4.90, za sprze­
dane 3 egzemplarze wydawnictwa „Echa minionych 
lat" oflarowanyeh przez wydawoę p. Horeezkiewioza 
10.50, przez Oaz. Nar. 1 złr., ogółem wpłynęło 
331 złr. 60 ot.

W miesiąou wrześniu rozdano 88 weteranom 
zapomogi stałe i nadzwyozajne 345 złr., dwom we­
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 15 zł., ko­
szta pogrzebu dwóch zmarłych weteranów 54 złr.

Dr. Bernard Goldman, skarbnik.
* S t r e jk .  Z Rotterdamu donoszą 1. bm. „Strajk 

robotników okrętowych trwa tutaj dalej. Ściągnięto 
kilka okrętów wojennyoh dla oehrony warstatów i 
zapobieżenia niepokojem.

Strejkująoy wybrali komitet i postanowili nie 
nseniejszaó żądań. Tym, którzy cierpią nędzę, komi­
tet udziela wsparcia.

* U slZ ow ane sa m o b ó js tw o . Wezera] e godz. 
1. w południe przyszodł de szkoły lasowej przy uliey 
Zyblibitwioza były słnohaez tejże szkoły, Walery K., 
liczący lat 20 i strzelił do siebie w zamiarze samo­
bójczym. Strzał rewolwerowy skierowany był w ser­
ce, kula rewolwerowa jednak zboczyła i ugrzęzła w 
efcoliey serca. Pierwszej pomocy lekarskiej udzielił

nieszczęśliwemu młodzieńcowi dr. Schmidt, który ** 
rządził odstawienie nader eiężke rannego do głśwn*' 
go szpitala. Powodem rozpaczliwego czynu byłe ni*' 
zdanie egzaminu, któremu się K. poddał w ponl'' 
działek. Życiu K. grozi poważne nlobazpitozi itwo-

* S p ra w a  S z y m a ń sk ie g o , oskarżonego o mci* 
derstwo rozbójnicze a zasądzonego przez tutejszy 
przyrięgłych na 9 lat oiężkiego więzienia, został* 
wsaewioną, gdyż zgłosił się świadek, który pedel 
że widział jak Szymański mordował dwie kobiety 
któryeb zwłoki znaleziono dopiero po kilku tygodniach

* K a sy n o  m ie js k ie  rozpocznie zęzo a .zabaw *1' 
mowyoh w sobotę 5. b. m. rantem, po którym nastą­
pią tańce. Program szczegółowy otrzymać mogą PP‘ 
członkowie w kanoelarjl kasyna. Dla panów na rau< 
ustanowionym jest strój balowy. Początek o godzini'
8 wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawano będą ’* 
sobotę do godziny 4 po południa. Podczas raut* 
przygrywać będzie muzyka 55 pp.

* P r e m io w a n ie  P o la k ó w  n a  w y s ta w ie  p»* 
ry s k ie j .  Srebrny medal o tr ty a a ł Szesepanowzki I 
brenzo we medale : malarze Axoatowioz, Rej chan i 
firma Stawiarski, Fibioh i Thouman; zassezyt*1' 
wzmianki rzeźbiarz Polozzrski, malarz Krzesz i panu*' 
DuLmbianka.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły pefi* 
teohnioznej donosi 2. października:

W ubiegłej dobie, licząc od 18. godz. w poł»‘ 
dnie, wiatr południowo - wschodni, niebo przeważni* 
zachmurzone, a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była O, naj­
wyższa 18 0* G, najniższa 9 0 G w nocy.

Wtzoraj wieczór przed 9. godz. padał deszcz 
którego opad rynosi 0,4 mm.; dziś rano była mgł* 
silna.

Stan bar-m etru zredukowany de pozioma mo­
rza był dziś o 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. gedzisM  
w południe 2. października:

W iatr ze wschodniej strony, średnia tempera­
tura doby około -J- 15'0* O, niebo przeważnie *•'" 
chmurzone, a powietrze wil^etne; der o nieznaoiny-

9 J u t r o , d. 3. października: iw. Kandyda.—' 
św. Kondrata.
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—  A k t s a m o w o li i  b e z p ra w ia . W Mińsk* 
Litewskim przed kilku dniami obywatel tamtejsi? 
dr. prawa p. Tadcuii Hrthorowlcz, skazany został 
sposobem administracyjnym, to jost bez sądu, na mi*' 
sskaaie prsez lat kilka w Turkiestanie. Śwltży te*1 
fakt uoisku 1 bezprawia moeno oburzył oałą ludność 
polską Mińska. Wina p. Hr. była następującą: W ro­
ku zeszłym w głowie gubernatora księeia Trabo- 
oklsge zrodziła się myśl wzniositnia w Mińska no­
wego gmachu teatralnego, w którym by trupa rosy 
ska, dając przedstawiania, pomagała de „•brnsionla" 
kraju. Wprawdslo miasto własnogo teatru nie posia­
dało, looz wynajmowany lokal zimą, a egródko*? 
teatrzyk latom, były aż nadto wyBtarosaJąoe dla Rc 
Bjan i nieraz jeioozo pustkami świeciły. Od czasu br 
wiem zamknięcia polskiej sceny, to jost ed lat 20 
przeszłe, nikt a Poloków w teatrze nlo bywa. Frzy- 
jemnośol tej zabraniano nawot używać 1 w dtazU' 
gdyż wszelkie prywatno przedstawienia amatorskie »l 
surowo zakazano. MiaBto ubogie, kapitałów nie P0' 
siada, a liczy długów spore, oraz mnóstwo pilnych * 
zzlogłyoh robót. Gdy więc w magistracie gubernaW 
wniósł projekt bndewy teatru, ojcowie miasta zraz* 
opsnewać chcieli, lesz pod naeiskiem silniejeiej wła­
dzy, oraz popsreia lermiztrza, schlebiającego guber­
natorowi, rada miejBka projekt ów aatwlerdalła, esy 
gnująo i  pzstej i ej kasy 40.000 rubli. Plerwotn] 
kosztorys ebliozońy został d a  70.000 rubli, resstv 
więo kapitała spodziewane się osiągnąć ae składak j 
ofiar publicznych. Gubernator zawezwał ziemian
ci jedoak wymówili Bię oięikiem przesileniem okoń*' 
mleznom, jukiemn obecnie ulega rolnictwo, oraz ni*- 
dostatkiem pieniędzy.

Znalazło się jsdaak jak zwykle kilkanaście p*r' 
Bzywych owiec w owczarni, które przez próżność i •>*' 
bioję pospizszyły z hojueml datkami. Przystąpiol* 
więo pospiesznie do roboty, looz gdy śeiany stanęty 
okazałe się, iż fundussów zabrakło 1 tn pierwotny 
kosztorys był błędnym, gdyż wzuisaisaie 1 unądzsnjl 
gmachu teatralnego dwa rezy tyle kosztować będii*- 
Z wiesBą roboty stanęły. Gubernator naglił z*ć 
gwałtownie.

Zwołano więe w magistracie walne sebranie *  
celu debatowania nad kwostją: jak boi pieniędl? 
skończyć teatr ? W  czasie tyeh debetów dr. Hr. v  
świadczył jako jeden z radnych, iż miaate atanowo*0 
zaniechać musi wykończenia teatru, gdyż żadnych 
środków nlo posiada. Gubernator zaś dIo wchodzę* 
w materjaine położenie miasta, ohee tylko jak naj­
prędzej odkryć nową scenę dla jednaj z aktorek, * 
którą ma romans i która ge o te nagli. Niaeh wię* 
daj* pieniądze a własnej kieszeni ebyba lab st*r* 
się e subsydjum rządowe, bo kasa miejska jest zu­
pełnie pusta.

Debaty dnia tego nie doprowadsiły de ża­
dnych pozytywnyoh rezultatów. "Wieezorem p. E  
mając paszport w kieszeni, wyjtehał na wystewę dc 
Paryża, nazajutrz zaś nadszedł rezkąz zmuszający p< 
H. do opuszczenia Mińska na lat kilka. Z pewed* 
nitebaanośoi p. H. rozkaz ton wykonanym być >1* 
mógł, l*oz gdy wraoaó będzie, nie wpusaeaą ga za­
pewne do Mińska. P. Hr Jest te ułowiok samożn? 
i liczne tam interosa mający".

—  D efra u d a cję  na prsoBzło 19 milionów liiH  
popełnił niejaki del Ye-rhie, główny kasjer firm? 
bankierskiej Glovanni Diana w Bari (we Włoszech! 
Markiz Diana, szef banka, należy de najbogatszych 
ludzi w Dolnych Włoszech.

—  W ilk ie  C o llin s, zmarły przed kilkoma dnia­
mi znakomity remansopistrz angielski, padł ofiąps 
niorfiuizmu. Collins od lat wialń dla złagodzśu>a 
eierpibń nerwowych zażywał tak znaczne dawki tru­
cizny, iż inny, słabszy organizm, nie wytrzymałby 
i roku.

—  C a rs k ie  św ię ta . Komisarze eyrkułowi w War­
szawie otrzymali poleoonio baczyć, aby w dniu uro- 
czystości dworskich i cerkiewnych według atarege 
dylu, oraz w niedzielę i święta nigdzie nie były do­
konywane roboty publiczne, tak priez prywatnych, 
jak i rządewyoh majstrów, jak również prąsz aro- 
sztantów, z wyjątkiem wypadków nadswyoaajnyeh, tj. 
gdyby zwłoka miała pociągnąć za sobą uszkodzenie 
budynków, stratę kasy skarbowej, lnb wstfsymanis 
komunikacji. Nadto w pemienione dni wosj, rozwo­
żące piwo, węgiel, drsewo, oraz furgony, prąewożąes 
towary, jak również wozy przedsiębiorstwa aęenisaoji 
mogą kursować tylko do godz. 9 rano. Dzienniki do 
deją, iż powyższe rozporządzenie nie stosuje się dó 
wesów włościańskich, dowożących de miasta produk­
ty spożywoze i karm dla bydła, gdyż wosy U mogę 
zajeżdżać na targi w każdej pprps (filą,

—  P e t e r s b u r g  99. września. Nowosti deneszą. 
że atndja kolei jeleokc-denieoklej zostały ju^ u k o ­
szone, i że projektowana linia przejdzie od Jelca ua 
Stary Oskoł, Nowy Oskoł, Walnjki, Kurjańi 1 Sla- 
wlańsk do staeji Kramatorśwki kolei donieckiej. Pro­
jektowana linia ma mleć 483 wiorst długości.

—  B o r o d a je w s k l, dymisjonowany pułkownik, 
zapisał Towarsystwu szytania i pisania w Odessie 
mąjątok, wynosżąey 190.000 rs.
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— Aj e n  t u r y  t e a t r a ln e .  Peterb. Wied. dene* 
iż od wszystkich ietnicjąeyeh w Hesji w speaób

*kryty ajantor teatralnych pestanowieno zażądać po 
15,000 ra. kauaji i zkłsnić da wykupienia świade- 
®t»a piarwazaj gildji, oraz uzyskania konoesji od mi- 
ńiltra spraw wewnętrznych. Przad uzyskaniem kon- 
°*iji ajentury tege redzaju poetauowieno zamknąć.

D o s k o n a ły  d o w c ip  ndal się Beri. Bórsen 
Qour. W tyeh dniaah ks. Bismark był z Tyrasem, 
npiam państwowym", na dworcu kolcowym. Tyras 
Yałęeał Bi; pomiędzy wagonami, i gdy na rozkaz 
laaa nie przyszedł natychmiast do nogi, książę kan­
ciarz wymierzył mu laską srogi basarunak. Obrażony 
Tyras odszedł z godnością i pomimo nawoływań 
księcia powrócić do niego nie oheiał. „Sironniotwa 
kartelowe — dodaje Beri. Bórsen Cour —  mo­
głyby aif uczyć od Tyrasa... hartu ducha."

— E c h a  p o cz to w o  z  A n g lii. Podług sprawo- 
idauia jeneralaego poeztmistrza w Anglii, przesłane 
U r. 1888 w obrąbie Trzeoh zjednoczonych Królestw 
2,408 milienów listów wewnętrznych, z których 15 
ńiilionów nis doręczono z powodu błędnego adresu. 
Zaamlennem jest, że 88.330 listów oddano na p»- 
#*tę bez adresu, i że znaleziono w nich eztki na su­
tkę 10.00 fuatów.
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Ideisie

Nowe mody.
W ystaw a paryska  przeszła wszelkie oczeki­

wania, to  też  tłum y zw iedzających w praw ia ona 
W zachw yt praw dziw y.

Cudzoziemcy a raczej cudzoziemki na jedno 
tylko uskarżać się m ogą: P aryż w ciągu la ta  
nio dostarczył im widoku tych  osławionych tua 
lot, k tórym  zapew ne n ie jedna z pań  n a  wystawę 
przybyłych przyjrzoćby się rad a l...

Tu i owdzio dostrzedz m ożna było jaki 
1 elegancki kosztow niejszy kapelusz lub bardziej 

dystyngow ane okrycie, cała jednak  tu a le ta  pa­
ryska nie pokazała się an i w lasku  bulońskim , 

1 ani na  polu M ariow em , ani w tea trach , ani 
na alicy.

Cóż się więc stało  ze sto licą mody? Czyżby 
się P try ż  zm ienić m iał tak nagle ? B ynajm nie j; 
tylko że spotykane wszędzie panie były to p rze­
ważnie cudzoziemki lub osoby z prow incji przy­
byłe, k tóre  poprzywoziwszy tna le ty  ze sobą, ten  
lub ów $jlko azczegół w P aryżu  dopełniały, P a ­
ryżank i zaś te  w łaśnie, która nadają tualetom  
ten  w łaściw y, baw iły u wód lu b  w kąpielach 
m orskich i w połowie w rześn ia  dopiero do m ia­
sta  s  le tn ich  siedzib swoich pow racać zaczęły.

Królowa mody naw et jeszcze do P aryża  na 
•ta łe  nie przybyw ają. Id z ie  im tylko o odśw ie­
żenia tn s le t  i przygotow anie się  de najm odniej­
szego obecnie aportu : polow ania; pierw sze więc 
tnagazyniorki zarzucone są  naw ałem  roboty dla 
slsganokich sportsm enek.

W czesne ehłody znagliły panie do pomy­
ślenia o okryciach  jesiennych .

M edne są  więc bardzo płaszczyki obcisłe 
t  popielatego sukienka z dwoma kołnierzam i, 
* k tórych dłuższy sięga do stanu , a krótszy two­
rzy na ramionaoh epolety. Takież sam# płaszczy­
ki elegznekie rob ią  z aksam itu .

Zaznaezyć wypada, iż wogóle okrycia no- 
•sone będą  bardzo krótkie lub te ł  bardzo długie, 
Przyczem kolor czarny uważa się tam  za m niej 
dy ityngow auy, co nie przeszkadza, iż czarnych 
Właśnie płaszczyków noszą tam  najw ięcej.

Żakiety są przew ażnie mocno wcięte z r ę ­
kaw am i zm arszczonem i na  ram ionach, obcisłem i 
przy ręku. R obione są z mattelaisS i przybierane 
pasm anterją .

Zanim  przejdziem y do sukien, uprzedzić 
m usim y czytelniczki nasze, iż g ładki m aterja ł 
Sie został przez k raciasty  całkiem  w yrugow any, 
choć się  n a  to zanosiło i że •ta lk i przy spódni­
cach praw ie całkiem zarzucone zostały, m ałe 
tylko poduszeczki używane byw ają.

D la szczuplejszych pań boczne bryty mogą 
być lekko na biodrach zeb rtn e , tworząc z obu 
stro n  panter, ty lny  zaś b ry t spódnicy nie upina 
się już w dwie duże kontrafałdy, ale w drobne 
fałdki, gęsto  ułożone.

Do ^przybrania sukien służą  woiąż p asm an­
terie, shoeiaż m odne są  także Buknie futerkiem  
Ubierane. Do kostjum u np. z jasnego  sukna ko­
loru  Dalia  użyć m ożna obłożenie skunksow e 
U dołn spóduiey. P rzedn i b ry t pow inien być 
lekko zebrany, stan ik  gładki z kam izelką z j a ­
śniejszego m aterjn łu . K rótki żakiecik aksam itny  
tag o  sam ego koloru, co i suknia, zakończa tu- 
aletę.

S taniki m odne są g ładkie Bolero albo też 
u dużemi w yłogam i, z resz tą  przybranie urozm ai­
cać je może. Rękawy mogą być robiona z in n e ­
go, n iż 'su k n ia  m a te rja łu , co je s t  nietylko modne, 
ule i prak tyczne zarazem .

Jednym  z najm odniejszych kolorów je s t 
ciem no-zielony, który chętn ie  z odcieniem  helio- 
tropu m ięszany bywa.

Co zaś do kapeluszy — to dwa różne ko­
lory są praw ie n iezbędne. Najwięcej noszone 
będą; kasztanow aty  z różowym, popielaty z zie­
m nym i bronzow y z niebieskim .

Fasony kapeluszy najm odniejszych w stylu 
Ludw ika XVI., duże fantazyjne, kapotki Char- 
wtte-Corday i toczki, ale ni# podłużne, jak  do­
tąd, tylko okrągłe, z resz tą  o kapeluszach osta­
tn iego  iłow a m oda paryska jeszcze nie wyrzekła.

N a zakończenie dodać w inniśm y, iż kolory 
m odne odpow iadają każdem u w iekow i: starsza  
ezy m łodsza oaoba nosić może kolor jeden  i ten 
B*m, w fasonie ty lko i p rzybran iu  uw zględnia 

różnicę wieku.
N ie od rzeczy może będzie jeszcze zazna- 

c*yć, i ł  co się tyczy b iżu terji, przedew szystkiem  
ńoszone będą bardzo grube bransolety , których 
najoryg inaln ie jsze  m odele  na  wystawie paryskie 
Ogólną zw racają uw agę.

Teatr, literatura 1 muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę 

•Rewizor Petersburski' Gogela. Występ pana La- 
dnewskiego. — We czwartek „Kapitan Wilson" ope­
retka w 2 aktach Sulliv*na. — W piątek „Małżeń 
etwe Apfel" komedja w 4ektaeh  Zalewskiego. Występ 
pana ŁadnowBkiego.

— D z i e ł o  D o m e y  k i. W Sant Yage wyszła 
feledawno z druku ostatnia prasa Domeyki. Jestte 
„Catalogue de la  eolleotiou minśralogique dn Cii iii, 
*nvoyóe a Tnpsaitien unirerselle de Paris 1889 par 
jo seotien 4? minóralegie de la Cimmisien de l’expo- 
■łtisn ehillienne.* Wstęp do tego katalogu jest osta­
tnią praeą Domeyki i zawiera treśeiwy zarys eałego 
Ustroju goologieznego w Chili.

—  K s i ę g a r n i a  H.  A l  t e n t )  e r g  a we Lwo­
wie, przystąpiła de wydania „Grażyny1* i „Konrada 
Wallenroda" a 12 ilnstraejsmi Kossaka. Oglądaliś­
my wesoraj wspaniałe rysunki znakomitego malarza. 
Wydawnietwo rozpocznie się od 1. listopada br. ze-

ytaml.

Dział ekonomiczny.
V II .  p o s ie d z e n ie  tutejszej Izby handlowe] i 

przemysłowej odbyło się w poniedziałek wieczorem 
p?d przewodnictwom wiceprezydenta p. K. Kiselki, 
który przedstawił skeretarza namiestnletwa p. W ła­
dysława Korosteńskiego, jake zastępcę komisarza rzą­
dowego radcy Andahazego.

Radea p. Bodyńiki zdał sprawę z ozynnośei 
ziłatwionyoh w ciągu f'ryj letnich. Między innemi 
zakomunikawał Izbie, że sprawa opłaty cła na gra­
nicy rosyjskiej od tratew spławianych Dniestrem, zo­
stała pomyślnie załatwioną dla tutejzze-krajswyeh 
producentów; lak dawniej tak i teraz, tratwy będą 
bez opłaty eła importowane do Rosji.

Z porządku dziennego załatwiła Izba następu­
jące ważniejsze sprawy : Zarząd pocztowy odniósł się 
do Izby z prośbą o udzielenie opinii, ozy dostawie­
nie stronom przesyłek pocztowych do domów byłoby 
na czasie i ozy odpowiadałoby życzeniom stanu han­
dlowego i przemysłowego, Taryfa wynosiłaby za 5 
kilogramów przesyłki 5 e t , za 10 kilegr. 10 oent., 
a za więcej niż 10 klg. 10 ot. Nadto musiałyby stro­
ny, ohcąoe korzystać z tego załatwienia opłacać t. z. 
magazynowe, miesięcznie po 5 zł., a w mniejszych 
taiejsoowośoiaoh po 3 zł. W razie nieodebrania prze­
syłki z poozty w przeolągu 48 godzin, musiałyby 
strony interesowane opłaeaó tytułem sklepowego pe 
1, a względnie po 2 centy dziennie. Izba uohwaliła 
w zasadzie, że powyższe zarządzenie proponowane 
przez zarząd pocztowy co do destawianla strenom 
przesyłek pecetowych de domów, jest bardzo pożąda­
ne i dogodae dla stron, ale z drugiej strony uchwa­
liła  Izba odpowiedzieć, że nie mole zgodzić się na 
opłatę t. z. „magzzynowego", jako opłaty niozem 
nieuzasadnionej. Dla pedn^sienia upadającego mchu 
pocztowego przesyłek 5 kilogramowych doradza Izba 
zarządowi pocztowemu obniżenie portorjum, albowiem 
spedytorowle prywatni, trudniący się- obeonie odstawą 
przesyłek pocztewyoh do pomleszkań adresatów, po­
bierają należytoió o 80 procent niższą.

Na wniosek komisji handlowej oświadczyła się 
Izba za zmniejszeniem obowiązkowe) pojemności mi­
nimalnej beczek przy eksporoie piw* z ‘/z */«
hektolitra. Oświadczyła się dale) za zawiązaniem oso- 
bnege stowarzyszenia przemysłowego we Lwowie dla 
paraselnlków i szklarzy.

Dla fabrjkl epodjum p. Marguliesa w Jarosła­
wiu, uchwaliła Izba przychylić się do zdania, io fa- 
bryee tej należy zezwolić ua sprowadienie beazyny 
dla celów ekstrakcyjnych bez opłaty podatku.

Jako subwencję dla frekwentantów kursu ry- 
sunkowago 5 miesięcznego w krakowskiej ezkole prze­
mysłowej, uchwaliła Izba wstawić do budżetu na r. 
1890 kwotę 150 zł.

Izba uohwaliła wnieść do ministerstwa handlu 
należyole umotywowaną petyoję, oo do założenia dru­
giego bespośrednlege drutu telegrafioznego między 
Wiedniem a Lwewem i upraszać ażeby ministerstwo 
lżyło swelego wpływu i zniewoliło kolej pćłaooną 
cesarza Ferdynanda i kelej galioyjską Karola Ludwi­
ka, do znacznego obniżenia taryf przewozowych dla 
oukru, albowiem przemysłowi temu w Przedlitawli 
zagraża wielkie niebospieozeńztwo, w skutek licznych 
fabryk oukru, powstałych na Węgrzesh w czasach 
ostatnich 1 w skutek bardzo niskich taryf przewoze- 
wyoh dla aukrn na kolejaoh węgierskich. Równocze­
śnie ma lwowska Izba poruszyć tę sprawę w iBayoh 
Izbach przedlittwzkioh i wywołać wspólną akcję w kie 
runku wyżej wskazanym.

G a lic y js k i  b a iik  k r e d y to w y  wykazuje, iż 
stan wkładek na książeczki i  asygnaty kasowe wyno­
sił z dniem 80. września 1889, zł. 1,021.982 ot. 51

W ie d e ń s k ie  lo s y  k o m u n a ln e . P rzy  wczo- 
ra jszem  ciągnien iu  głów na w ygrana 200.000 zł 
padła na s. 1020 n r. 55, 20.000 zł. na s. 409 
n r. 4. 5.000 zł. na s. 372 n r. 69.

L ó ssy  a rc y k s . R u d o lfa . P rzy  wczorajszem  
ciągnieniu  głów na w ygrana 10.000 zł. p ad ła  na 
s. 222 nr. 27, 2.000 zł. na s. 3455 nr. 14,. 1.200 
zł. n a  s. 2622 nr. 35.

S p ra w o z d a n ie  z t a r g a  zb o żo w eg o  n a  
K le p a rz u . K r a k ó w  dnia  1. października. P o­
mimo, że dowozy dotąd jeszcze nie zwiększyły 
się znacznie, tendencja w hand lu  zbożowym osła­
b ła  już  cokolwiek, ponieważ wiadom ą je s t  rzeczą, 
że u producentów  leżą znaczne zapasy gotowego 
zboża, k tó re  przed Nowym Rokism  praw dopodo­
bnie przyjdą na sprzedaż. Wobec tego m łyny za­
czynają  się ograniczać w zaknpnach, a spekulanci 
z obawy obniżenia eon, zajęli n a  te raz  stanow i­
sko w yctekujące.

N a targu  dzisiejszym  z tej przyczyny, żs 
ofiarowanie n ie  było zbyt obfitem, a m łyny nie 
m ając znaczniejszych zapasów, zm uszone są osta­
tecznie kupować na bieżące potrzeby, ceny zdo­
ła ły  się jeszcze utrzym ać z m ałem i tylko zm ia­
nam i, lecz chęć do kupna b y ła  w ogóle słabszą 
i obawiać się należy, że ja k  zwykle przed Nowym 
Rokiem, jeżeli m ianow icie dowozy rzeezyw iśeie 
się zwiększą, pew ne obniżenie cen może fakty­
cznie nastąpić.

P łacono za pszenicę b iałą  od 8-60 do 9-10 
zł,, za czerwoną od 8 ’60 do 9*15 zł., za żółtą od 
8 '50  do 9 '— zł.; za żyto od 7*25 do 7-75 zł.; 
za jęczm ień ed 7 '50 do 8 ‘50 z ł . ; n a  paszę 
od 6 75 do 7 26 z ł . ; za owies od 6 75 do 7-35 
z ł. (z akcyzą). — W szystko za 100 kilogramów.

W ie d e ń  1. paźdzlern. Przypędzone na wczo­
rajszy targ bydła rzeźnego 2633 sztuk opasowego, 
z paszy 609 sztuk 1 1098 sztuk ohudego. Razem 
4340 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 267 sztuk 
opasowych i 576 sztuk chudych; z Bukowiny 694 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono e 1586 sztuk 
mniej, z samej zaś Galicji e 300 sztok więcej niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt był dość ożywiony. Ceny towarów w po­
równaniu z zeszłym tygodniem podniosły się prze- 
eięoiowo o 1 zł. Nie sprzedano 149 sztuk.

Płaeono: g a l i o y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły 
opasowe po 50 do 56 zł., z» towar przedni po 57 
do 60 złr., wyjątkowo po 62 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 51 do 57 zł., za towar przedni po 58 do 
61-50; wyjątkowo po 62 zł.; z innych krajów koron- 
nyoh po 49 do 58 zł.; za towar przedni po 59 do? 
68 , wyjątkowo 63 zł.; woły z paszy po 47 do 54 
krowy po 20 de 28 zł.; stadniki po 17 do 31 zł.; 
bawoły pe 13 do 22 zł. za eetnar metr.

Bydło chude 20 do 120 za sztukę.
G ie łd a  Z bożow a. Wiedeń 1. października. 

Pszenica na wiosnę 9 -20, na jesień 8 52 ; kukurudza 
na maj-czerwiee 5 '75 , żyto na jesień 7 '48, owies na 
jesień 7'18.

Ostatnie wiadomości.
D oniesiono nam  ju ż  wczoraj telegraficznie 

z W iednia, że w d. 9. bm . odbędzie się  s u b ­
s k r y p c j a  n a  w o l n e  o d  p o d a t k u  4-  
p r o c e n t o w e  o b l i g a c j e  g a l i c y j s k i e ­
g o  f u n d u s z u  p r o p i n a e y j n e g o .

Z obligacyj tych , em itow anych jak  w ia­
domo w kwocie 62,200.000 zł. w. a., sp lacalnych  
al pari n a j p ó ź n i e j  de 1. stycznia  1916 r., 
została dla właścicieli praw a propinacji zarezer­
wowaną i zaw inkulow aną kwota około 24 m ilio­
nów, i ta  zostanie im  swego czasu w obliga­
cjach w ydaną. R esztę pożyczki tj. 38 milionów 
objęły drogą kupna in sty tucje  bankow e, na k tó ­
rych czele stoją „B ank dla krajów  koronnych" 
i „B ank-V erein“ w W iedniu, a „B ank krajow y" 
i „G alicyjski B ank kredytow y" we Lwowie. — 
Oprócz tego uczestn iczą w tej operacji finanso­
wej : w kraju  w szystkie Z astępstw a Banku k ra ­
jowego we Lwowie, dom bankowy „Sokal i L i- 
lien", a w Krakowie „Towarzystwo w zajem nego 
k redy tu", oraz dom bankow y „Blau i E p s te in 1', 
za gran icą  zaś, w różnych pierw szorzędnych 
punktach  finansow ych, jak B erlin , F rank fu rt, 
S tu ttg a rt, S z trasbu rg , Zurych, Genewa itd. znane 
w świecie pieniężnym  insty tucje .

Cenę subskrypcyjną obligacyj ustanow iono 
w wysokości 91 zł. 25 ct. za 100. Jo stto  s to ­
sunkowo bardzo niski kurs emisyjny, jeśli się 
zważy, że m a się tu do czynienia z papieram i, 
gw arantow anym i przez k raj, wolnemi od podatku 
i wszelkich należytości stem plow ych i mogącemi, 
w myśl ustaw y państw ow ej z d. 27 m aja br., 
być użytem i do lokacyj kapitałów  fundaeyjnych 
i pupilarnych.

Jeżeli z powyższą ceną porów na się np. 
kurs em isyjny, również 4-procentow ej pożyczki 
tryesteńsk iej, k tć rą  w tej chwili m iasto T ryest 
łączn ie  z tam tejszą Izbą handlow ą zaciąga, a k tó ­
ry to Łurs na 97 za 100 został ustanow iony, to 
w idoczną okazuje się korzyść lokacji kapitałów  
w obligacjach propinacyjnych po cenie niem al o 
6 na 100 niższej i przy am ortyzacji o 60 la t 
k ró tszej. Celem tak  niskiego ustanow ienia kursu 
em isyjnego je s t  — jak  nam  mówią —  głów nie 
dążność, ażeby pap ier galicyjski po ras  pierw szy 
w wielkim sty lu  uczynić giełdowym  papierem  eu­
ropejskim , i tym  sposobem  nietylko fundusze za­
g ran iczne w operacjach naszych flnansow ych^za- 
angażow ać, ale także k red y t naszego kraju u trw a­
lić przez silne połączenie go z zagranicznym i 
targam i pieniężnem i.

Nie może być z resz tą  i to dla kraju  oboję- 
tnem , ż# po pierw szy raz  zostały krajow e in ­
sty tucje w ciągnięte jako  sam odzielne czynniki do 
w ielkiej operacji finansow ej, w której dziś tak 
w ielki udział wzięła zagranica.

Wtimi „Graty GraW.
W ie d e ń  dnia 2. października. Nawią­

zując do najświeższych zgodnych doniesień 
pism poważnych, że nad życzeniem Bułgarji, 
aby wyjść ze swego niejasnego położenia pra- 
wno-politycznego, Porta się ze stanowiska 
swoich własnych interesów zastanawiała, po­
wiada Fremdenblatt:

„Należy tym wiadomościom przypisywać 
znaczenie więcej niż pobieżne, znamionują 
one bowiem ze strony Porty trafne pojmowa­
nie sytuacji. Dążność Porty do rozwikłania 
prawno-politycznych stosunków Bułgarji od­
powiada nietylko wymogom Turcji własnego 
bezpieczeństwa, ale zarazem bez wątpienia 
takiej że samej potrzebie Europy, która bez 
ustanku stara się z jednej strony wzmocnić 
rękojmie pokoju, z drugiej zaś strony usunąć 
wszystko, coby pokojowi zagrażać mogło.

„Należy bezwzględnie uważać za postęp; 
jeżeli Porta nareszcie poznaje, że impuls do 
uporządkowania kwestji bułgarskiej w myśl 
traktatu i naturalnym biegiem rzeczy jedy­
nie tylko od niej wyjść może. Gdyby jednak — 
jak te same źródła donoszą —  prawdą było, 
że Porta wskutek podniesienia rozmaitych 
szkrupułow (ze strony Rosji; p. r.), nie chce 
dalej iść za pomysłem swoich własnych mę­
żów stanu, to juściż popadłaby w sprze­
czność, którąby sama bardziej uczuć musiała.

„W miarę tego, Jak się w Bułgarji wzma­
ga powszechne pragnienie wyzwolenia z za­
mieszek prawno-politycznych, staje przed Por- 
tą alternatywa: albo uczynić to w drodze le­
galnej możliwem, albo ujrzeć się wobec ewen­
tualności, która ani jej interesom ani też 
życzeniom Europy wcale odpowiadać by nie 
mogła.

„Jeżeli Porta przejęta jeśt przeświadcze­
niem, że w uspokojonej i co do swego naj­
żywotniejszego wymogu zadowolonej Bułga­
rji znajdzie rękojmię pokoju na Wschodzie i 
bezpieczeństwa dla siebie, to trudno, aby 
Europa zapozuała powody kroku, jakiby pań­
stwo zwierzcbnicze (Turcja wobec Bułgarji) 
dla osiągnięcia tego celu przedsięwzięło.

„Skoro raz Porta dla pomyślności Bułga­
rji nie odmówi uznania ks. Ferdynanda za 
władcę, to fakt ten z całą wagą stanowczo 
wpłynie na decyzję innych mocarstw, które, 
podobnie jak Austrja, żadnych nie mogłyby 
mieć powodów, aby nie zaakceptować akcji, 
jakąby Porta, celem ostatecznego uzdrowienia 
stosunków na Bałkanach, podjąć zechciała, 
będąc do tego uprawnioną".

Belgrad d. 2. października. Podana 
w pierwszej chwili wiadomość, że królowa 
przyjechawszy nie mogła udać się do kate­
dry, bo ją umyślnie zamknięto, okazuje się 
fałszywą. Owszem, proboszcz Nowica oczeki­
wał królowej na czele duchowieństwa w ka­
tedrze, ale Natalia sama nie pozwoliła tam 
jechać, bojąc się wybryków lub nieszczęść 
pośród cisnącego się tłumu.

Natalia prosiła jeszcze w niedzielę jako 
osoba prywatna o audjencję u króla Ale­
ksandra. Na to udał się do niej prezes ga­
binetu Gruicz, ażeby umówić warunki wi­
dzenia się jej z synem; Konferencja ta nie 
doprowadziła jednak do porozumienia i wi­
dzenie się Natalii z królem nie mogło na­
stąpić. Wynik swej rozmowy udzielił Gruicz 
natychmiast rejentom, którzy zdali na niego 
dalsze stosunki z Natalią.

Wiadomość jakoby Risticz lub inni re­
jenci odwidzali królowę jest błędną. Między 
pierwszymi odwidzająoymi był metropolita

Michał, który bardzo długo bawił u królowej. 
Wizycie jego i odwidzinom Persianiego przy­
pisują wielką wagę polityczną.

B e r lin  d. 2. października. Tutaj sta­
nowczo zapewniają, i e carewicz następca nie
SSl .fi16 ale J'ako ^stępca ojca
uda się do Aten ua wesele następcy tronu
grecbego Car chciał 8ię koniecznie widzieć 
z ks Walu w Kopenhadze, i tylko dlatego 
zwlekał swój przyjazd do Niemiec. S

S c h w e r in  d. 2. października. Cesarz

Mc“ naó::emieccy przybyli *czora;
S fctu ttg a r il d. 2. października. Wczo­

raj przedpołudniem .derzył się w pobliżu 
Sztuttgartu pociąg osobowy, nadchodzący z 
Boeblmgen z pociągiem z Sztuttgartu. Loko- 

wyk0l,eił/  81«’ trzr  ™g-°ny osobowe 
stały, zgruchotaus, przyczem 7 osób ponio­

sło śmierć a około 50 zostało skaleczonych.

łv rrSn1?  d* 2 P?Ździerflika- Mocą uchwa­ły rządu szwajcarskiego ustawa o ustanowie­
niu prokuratorji wchodzi do d. 15 b m 
w życie.

i« „ d* 2* Października. Wie-
w !  ym przed Przybyciem tutaj ce- 

nf i *j°no? as*portu’ otrzymało go te­
raz, nastąpiło zatem bodaj w praktyce zwol­
nienie w tym względzie.
ndłwłP * r y i  d‘- 2‘ Października. Wczoraj 
odbył się w najuroczystszy sposób pogrzeb 
jenerała Faidherbe. _ Obecni byli wszyscy bę- 

-yf Uł m*n*strowi0- Mowę pogrzebo-
n n d S fł mi2!c !,r u0Jny Fr8ycinet- w której podniósł cześć dla karności, rygor i uczciwość
umartego, który byl wzer™! za którym ^  

w J takim FraM>  ***/<

P ł f f ś  4. 2. października. Minister spraw
7™«w i 81l ™ Tuluzy’ £dzi# kandyduje.
i Z j & j .  *9 F6rry ' l“ >’rol!0 ^

P e te r s b u r g  d. 3. października. We­
dług ogłoszonej wczoraj ustawy doznaje wy­
produkowany d. 80 maja b. r. spirytus wszel­
kiej mocy i dobroci przy wywozie za granicę 
upustu akcyzowego 5‘/ a prc. ilości.

M a d ry t d. 2. października. Pojmani 
przez korsarzy marokańskich Hiszpanie, zo-
fakl u  wypuszczeni. Przemowa,
jaką miał sułtan marokański do nowego po­
sła hiszpańskiego, rozwiała do reszty wszelkie 
obawy konfliktu.
Jł,A daia 2- października. Tutejsza
Rada nuejska wzbrania się rozpisać nowe 
dodatki na usunięcie niedoboru miejskiego. 
Zdaje się że minister spraw wewnętrznych 
usunie Radę miejską, i ułożenie budżetu mia­
sta pornczy Radzie prowincjonalnej.

H * 7 m  d* 2. października. Koło pałacu 
królewskiego w Genui znalazł policjant wielką 
puszkę, pełną prochu myśliwskiego i ka wałków 

wraz ;  gorejącym lontem. Wybuch
K 5 - k 7 8posób gwałtowny. W wy­
padku kolejowym pod Ariano zostało wszyst- 
kiego dwoje ludzi zabitych a 22 poialeczo-

^ nai bftl* d- 2‘ Października. Dekre­
tem admirała angielskiego i niemieckiego i 
komendanta włoskiego statku wojennego zo- 
stała blokada wybrzeży wschodnio-afrykań- 
skich zniesioną. Dalszym dekretem komen­
danta eskadry niemieckiej zabroniony został 
wszelki dowóz broni i materjałów wojennych

Unionbankn 238 •25* Akoje^ko-
2 5 9 ^  A fri l 9t r -  kolei Północnej

■ Ąkoje kolei Południowej (Lombardy) 123 75

At-nifw i -  oi kolei Lwowska-Ozem 2 3 6 __

m  -  s g *

p.»i« -  ™ ‘* w ,Pl5' “  88.85. 5 •/. re n t.

»* »518. N.poleondory T g k .T & f & S :

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
N a p o le o u d o r ....................
Pónm perjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel roByjski papierowy 
100 marek niemieckich. . 
Srebro ta  100 złr. . . , 
Knpony w srsbrze . . .

. 5-62 6-72
. 564 5-74
. 9-47 9-57
. 9-70 9-80
. 1-30 J-40
. 1-22*/, 1-24*/,
. 58-21 59 20

___ - ___

Przyjechali da Lwowa
dnia 2. paideiernika 1889:

Hotel żorźa. C. Janiszewski z Podola ros. St. To- 
manek ze Smarżowa. M. hr. Rey z Przeoławia. F. Roder 
z Kamionki stram. A. Sczeniawski z Winnioy. S. Minhin 
ze Stanisławowa.

Hotel Francuski. Claude Csturier z Lyonu. Ar. 
Hauffe z Drezna. Dr. J. Raschke i J . Ksrn z Żywea. M. 
Zantowaka z Werohraty. Br. Górski z Brodów. A. Szo- 
łayski z Biskupia. F. Ross z Wiednia, 

i  Hotel Lanca J . dr. Jeudl z Brodów. L Łopatyń- 
j skl z Kołomyi. M. Garliński z Soroki. Ł. Fraukel ze Sta- 
i nisławowa. R. Bondi i J. Sohwartz z Wiednia. S. Danthes 
, z Czerniowiec. F. Kretschmer z Drohowyża.

Hotel Angielski. J. Małecki z Lackiego. S. Moża. 
rowski z Hoholowa. J. Franezuk z Dołpotowa. J . Seroioz- 
kowski z Byszek. M. Dawidowicz z Zabłooiee. J . Fedyua 
z Żółkwi. 8. Braff z Gdańska.

Hotel Krakowski. 8. Kohaut z Opaky. B. dr. Ba- 
j biy z Módlingu. L dr. Machalaki z Tarnobrzegu. S. Bo- 
i bowaki z Jasionowa. T. Kamiński i A. (Jzerneeki z Prze­

worska.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie poehodzi od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny  w  c h o ro b ach :

płuc, gardła i nosa
ordynoje od 3— 5 

p l a c  M a r j a c k i  8 .

Powróciłem "
i ordynuję jak dawniej

od godziny 9 do 1 i «d 3 do 5.

D r .  A .  G O Ń K A .
Wszech nauk lekarekich

Dr Emil Wechsler
le k a r z  c h o ró b  w e w n ę tr z n y c h

ordynuje od god. 3—5. P lac B ern ard y ń sk i 1 .15 .

Najdroższa I Czyż kochać przestajesz, że treścią 
ranisz seree me. Prędzej śmierci —  niż tej treści. 
Całą przyszłość bndująo, ozyż mam wszystks utraoió? 
Nikomu się zwierzyć. B łagam , zaklinam , nie opu­
szczaj —  ul żyj cierpieniom mym —  od Ciebie Jedyna 
wszystko zależy. Pragnę dłuższej rozmowy. 3. paź­
dziernika Stryjski P a rk , 4-ta.

281 Z .  K .

Ważne dla techników.
Zdolni technicy, wykształceni w zawodzie 
inżynierji, zechcą się zgłosić natychmiast do
Izby inżynierskiej, nlica Trzeciego 
Maja 1. 8, gdzie mogą dostać odpowiedne 

zatrudnienie na czas dłuższy.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do natu ralnej wielkości — wykonywa 272

Zakład I U o n n n m  L w ów , 
fo tograficzny A  n c l l l l c l  d  Akadem icka 18.

D nia  2. i 3. październ ika odbędzie się

SUBSKRYPCJA
na  na jtańsze  Losy w ęgierskie

. i o - « z  ■  m *
p o  z ł r .  4 -9 0 .

Rooznie trzy oiągnienia, najbliższe 15. października br. 
Główna wygrana z łr . 30.000 w. a.

Zgłoszenia do subskrypcji przyjmuje

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „N adzleja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 1-80.

Lwów, dnia 2. października. (Z Izby handlowej.)

I. Akoje za sztukę.
płaca

Kolej galie. Ker. Ludw. 200 zł. m. k, . . 19150 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 285-— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277 — 
Bonku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a

żądają
194-50

-  — 916—
II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/« •
* 5V. .

gal. 5*/. wyl. 10*/. P 
Banku krajowego 4‘/»*/t las. w 61 1. . . 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5°/0 . .

kredyt, gal. ziem. 4*/„ . . . 
kred. gal. ziem. 54/0 los. w 37 i. 
kred. g. ziem. 4% los. w 41*/, 1.
kredytowego gal. Jem . 4*/,°/, 
los. w 52 1. . . . . . .  .
kred. gal. ziem. 4*/0 h a . w 561.

JOLI. L isty  dłużne na 100 zł 
Gal. Z. kred. wtote. w lik w. (d. 6 pr.) 3°/0 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6% ) 2*/.®/, . . . 
Ogółu. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6% los w 15 l a t ....................
IY . Obligi zs 100 zł, 

Indemnizaoyjne galioyj. 6•/, m. k, . . . 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 
Pożyczka krajawa z r. 1873 6°/, w. a. . . 
Pożyczka krajowa 1883 4ł/i*/.........................

V. Łozy.
Losy miasta K ra k o w a...................................
Losy miasta S tan is ław o w a..........................

100. —  

103-25 
97-50 

10070 
96—  

100-70 
93 80

98.40 
92 80

54—
46—

101— 
104 25 
98-50 

101-70 
9 7 .-  

101-70 
94-80

9940
98-80

57—  
4 9 - -

10425
100-50
104—

96-50

105-25 
101*50
106—  

97-50

lvy nlM ftpliw i i  Amy
w e L w o w ie , u l .  A k a d e m ic k a  10.

L
 Osobny oddział dla pad i osobny dla męiczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rane  do 9 wieczorem .

P o c ią g i  ko le jow e .
Fodłsg segaru lwowskiego. (Od 1. października 1889)

De Lwewa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z Fodwołoozysk . . . . . .
Z Pedwołoozysk na Podzamoze 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . , .
Z Snozawy, Czerniow.i Stanisł. 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, Ohy- 

rowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, i  Stryja . . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwewa edohedzą:
Do Krakowa.............................
Do Podw ołoosysk....................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Suezawy, Czerniowieo, Sta­

nisławowa i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiec

1 S u e z a w y .........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i  Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu­

siatyna, Ławoosnego, Pesz­
tu , Chyrowa, Stróża . , 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
Do Rawy we wtorek . . . 

„ „ w piątek . . . .

*Sl

4-03
2-20
208

8 0 5

4-11
4-22

9-16

fi"*8
6-50

1 0 -

2—
6-55

336
826

112081

4-20

7- 

1013

4-25

10-20
8*46

8*50

Pooiąg
oaoboiry

0-28
315
2-38

7-20
9J2[

10-28

n§8-w-g

7-15
7-00
8-22

5-58
10-10

8-30 
10 35 
11*05

7-49
5-01
2-44

Uwag*: Godziny drukowane grnbemi liozoami, oznaczają 
— 88—  p > rę noeną od godziny 6 wieczór do 5 na. 59 rano.
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Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

d o  k r y c ia  d a c h ó w  
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

L w ó w , K o r y tn a  13.
poleoa:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie­
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLERPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O m u z a  a s fa l te m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocono ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym krajn swojemi ludźmi pokrycia dachowe tekta- 
rowe i  reperacje tychże.

440 M etr □  od 60 do 80 eentów. — G w arancja la t  5.

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE
Towarzystifl akcyjne M i i  jarowej.

O k rę ty  E x p re s o w e  i  p o c z to w e
przez Southampton

C za s  t r w a n i a  p o d r ó ż y
697

morzem około 7 dni
Prósz tego stałe regularne połączenia:

Hawr-Nowy Jo rk . 
Szczecin-Newy Jo rk . 
H am burg-lialtim ore.

H a m b u r g - I i u l j e  z a c h o d n .
H am burg-Havaiiiia.
Hamburg-M eksyk.

Bliższych szczegółów udziela:
Josef Gsohirhakl Wien, 4 Wiedeń Weyrlngergasse 32.

R e g e n e r a to r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANI 

Pani S . A .  A l l e n
przywraca wtosom siwym, szpakowatym i spłowiałym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, siłj: i dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemający równego sobie. Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa.

Fabiyka : ga na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku,

We Lwowie w aptekach p p : P. M i k e l a e e h a ,  
u e k e r  a i  w~głównyeh magazynach perfum.

J. W o w i ó r a k i e g #  
529

P
Specjalna fabryka

O I W L t *
w s z y s tk ic h  sy s te m ó w W

7 6 4

G "

w s z e lk ie g o  r o d z a ju

Cofflmantit-&6S6l!scliaft fur PnmjeH- m d Hasckinen-Fairilatisa
W . GAEYEUS, W ien \ r ? T

B i e l i z n ę  i z c L ę i z D z i ą ,
t .  j .  K o s z u lo , K o łn ie r z e ,  M a n k ie ty ,  K r a w a tk i ,

Bieliznę systemu pr. Dr. Jaegera
Sji ■ po cenach fabrycznych poleea Sz. P T. Publiczności ...„/i

Pierwsza S i t a  Krawców li
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 we Lwowie.

850

P A P I E R  R I G O L L
Musztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny to każdym domu i  w podróży.

Wymagać podpis 
należy Kupować

p r a W d z p p
opatrzowy podpi 
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 
wszyst­
kich

a p t e k a c h .
SKŁAD GŁÓWNY:

i ,  Avenue Yictoria, PARYŻ.

ł008

5 sztuk ostatnich oryginalnych japońskich

PARA1. ■ m w
b o g a to  i  g u s to w n ie  h a f to w a n y c h

sprzedajemy z pewedu prędkiego wyjazdu za bajecznie niiką ceną, ikłada- 
jąoyeh się a czterech części

170 centm. wysokości zamiast złr. 95 tylko 38 
Takiż sam 125 centm. wysokości zamiast złr. 65 tylko 26 

922 B o g a to  h a fto w a n e  P A N E A U A  
zamiast złr. 60 i 70 tylko złr. 25 i 30.

T y lk o  je s z e a e  w  ś ro d ę  I  c z w a r te k  o d  g o d z . 10 r a n o  d o  6,

na wystawie przedmiotów japońskich
Hotel Francuski drzwi Nr. 7.

N a jle p s z e  C z e rn id ło  
n a  św ie c ie .

W IE D E Ń

znane od roku 1835- 
O Z E R N Z D Ł O

te nie zaw iera w sobie w itryoloju, 
434 daja ła tw o  bardzo

e z a r n y  lś n ią c y  p o ły s k ,
 czyni skórę trw a łą .

Do nabycia wszędzie. 
gj Z pewedu wieln bezwarto­
ściowych naśladować, uprasza się 
Szan. Fubliezneśó, aby wyraźni, żą­
dała wyrobu F em olendta , i tylko 
ten jake prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwiska:
S T .  F F R N O L E N D T .

Wody mineralne naturalne
A dm inistracja w P a r y ż u  

‘B o a l e y a r d  M o n t m a r t r e  nr.  8.
G rande-G riile. Choreby lymfatyczne er-

f anów trawienia, zatory wątroby i śle- 
zieuy, kamienia ete.

H opital. Choroby organów trawienia, e- 
oięiałość żołądka, upośledzono trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

Celestins. Choroby krzyża, pęoherza żwi­
ru w moezu; podagry, eukrzyoy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. -

H au te rire . Cheroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, eukrzyoy i białka 
w moezu.

Żądać naleiy, aby natwisko iródla 
znajdowało się na kapslach.

Dostad mężna we Lwowie, w aptece 
K. Mikolaseha ,  f i .  Mendrochowitza i 

oldbauma i Wewiorukiego, 294

6 A  pokoje i  przynaleinośoiami.
j ^  Pomieszkania kawalerskie.

Pokój i  kuchnię. Stajnię i wozownię wy­
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerewska 10, w go­
dzinach od 9—1 i 3—6. 130

Najprzedniejsze kuracyjne

W I N O G R O N A
feslawskie

w  k o sz y c z k a c h  5 -k ilo w y e h
najstaranniej opakowane,

codziennie świeże
poleea i rozsjła

najtaniej
HANDEL

St. Markiewicza
w e L w o w ie  

3 w  r y n k a  1. 42 .

Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym

S ó l żołądkow a
J u l iu s z a  S c h a u m a n n a , ap tekarza  w S tockerau.

W utrudnione w traw ien iu  1 eierpienlaeh żo łądka od w ielu la t w ypróbo­
w ana, jako  nlezró im any djetetyczny środek.

Do nabyeia w wszystkich większych aptskach monarchii austro-węgierskioj.
427 Cena pudełeczka centów 75.

j ) f  Wysyłka pusztą za zaliezką najtaniej dwóeh pudełek.
S kład  Główny w apteee Ju liu sza  Schaum anna w Stockerau.

* . * t ® ® d ® ® « © $ @ ® @ © a © @ © © © @ ® © © ® © ® © ® s  

8
b i  . a n c a u u  |

» NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM *W

„  —  —  —  0 1 , *

f

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
d o  w z m o c n ie n ia  i  u t r z y m a n ia  

w ir o b a  701
Przeszło od 50-eia lat używana ■ wiel­
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F . G. Geiss’a epedkohieroów w 
Akon nad Elbą. — Nie jost ona ża­
dnym środkiem tajimniozym, tylko 
bardeo skoncentrowanym preparatem 
f.aehelowym, jak to na każdej flasza* 
jest uwidoesnienom.

Do nabyeia w flasseezkaeh po słr. 
0-75, 1-fO i 2‘60 wr*z s priepisem uży­
cia w aptece spadkobierców /-. Ruekera 
l u P ietra Mikolaseha we Lwowie.

918

KSączka kościana I
parzona, fermentowana jako tai f

preparowana kwasem siarko ym ; [f 
najskuteczniejszy naivd  . pod § 

wszelkie zasiewy i §

mm  m
Proszek do karm y

(Fosforan wapniowy)
bardzo sjkuUcsny dodatek do karmy dla zwie­
rzą t domowych i  drobiu wszelki ego rodzaje;

....................................... rdlawpływa na  silny  rozwój kośei przyszłego b /dh  
pociągowego, przyspiesza o tu c ien le , powlęKszt 
znaeznie wydatnośc m l e k a  a k r o w i  pro­

dukcją j a j  u  d r o b i u .
P a k ie t  n a  p ró b ę  w aiąey 5 k lU  wysyła 

odwrotną pocatą za nadesłaniem  przekazem 
1  x ł r .  6 0  e t .  % opakowaniem i  opłaceniem 
porta do każdej poezty w A ustrii i Niemozeeb.

OpiB i sposób użycia tak  Mączki keśela- 
nej, łakoteż i Proszku do karm y, na żądanie 
bezpłatnie i franco.

Fabryka wytworów ohemlczaych I na­
wozowych Spółki komandytowej

Juljana Wanga
we Lwowie, ollea JagiollońskaNr. 12.

A probow ane przez A kadem ia m edycznę w  P aryża, 
adoptow ane przez F o rm u la rz  oflcialny fraucuzki, sank-«U|IVU 1TUUV — V. --------—     —   f

cionowane przez radę  M edyczną w P ete rsburgu .

233

We Lwowit skład glpwsty w mokasynach f. K. SIKOLASCMA, 
i i u wszystkich aptekarzy, irytyerów  
i u igazynach

Psdsr 
ryirmy epasyslsJ*

Sł3TS*WWA*7 S 2HCSTOYTBS
JTfSłg SB® F A Y , yshpyhMkftts 

P A R Y Ż ,  Clie* tto U  P o ił , H, iPASŁY i

72

906
Wszystkie gatunki towarów modnych i flaneli

na żądanie wysyłamy naj - 
chętniej wzory.

Skład fabryczny „Zum woissen 
Lamm“ Briinn (Berno)

Kalwina Ziffer zaktadu.

n s / y s u w c  g a iu n ™  ™ n u i

SOINA
802 Zdrowotne i  lecznicze
bezwzględnie naturalne 1 wzorowo hodowane 
• w - m r r j  m i w ę g ie rs k ie  w  b u t e l k a c h , b ia łe ,  

w '  w '  l A l d  c z e rw o n e  1 k u r a c y jn e  to k a js k ie
i  król. węgiersk.

iz o r o iB i jlw nicy t s
centralnej '£

zostającej

pod nadzorem
król. węg.

ministerstwa handln.

    7 —----
k u r a c y jn e  to k s js k ie

w 100 odmianach

o f l c t . 6 0 i M . 5 1
za butelkę

wedle

szczep ow ych  cenultów
poleea:

G łó w n y  s k ła d  I  z a s tę p s tw o  d la  G a l ic j i ,  w  h a n d lu
w e  L w ow i 

w  R y n k u  1 AS.

— iiu j  am aa  i  z a s tę p s tw u  u ia  u n i i

St. M arkiew icza *•

szczepu włoskiego
p o le c a  h a n d e l

K A R O L A  BAŁŁABAH FA
w ©  L w o w i e .

Łaskawe zamówienia * prewineji uskuteczniam odwrotną pooztą.

919

  P osiadające równoczeSnie w łasno lo i Jo d u  1 żelasa, ^
IM S pigutki te  sk u tk u ję  w yłącznie w e w szystkioh rodzajaoh 

ohorób, k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (pucAltny, za tka n ie  ka n a łó w , hum ory , 
ofc.,) słaboSci, przeciw  k tó rym  zw ykłe żelazo je s t  zupełuie bezskutocznem ; w  C h lo -  
boŻie (bladaozoe), w  L e u c o r rh ź e  (bia łych  upławach), w  A m e n o rru e b  ( z a tr z y ­
m anie zupełne luo częściowe regularności), w  S u c h o ta c h , w  S y f i l i s  o rg a n ic z n e j ,  

i eto . O statecznie podaję, one lekarzom  środek terapeu tyczny , nadzwyozaj silny, do 
pod iyw ian ia organizm u i do w zm acniania konsty tucyi Iim fatyc2nych, słabych  lub  

1 osłabiony cli.
N .-B . — Jod  nieczystego lub zepsutego żelaza, jaa t lekar­

stw em  niepew nem , rozdrzain ia jącem . Jako dow ód ozystośei i 
au tentyczności praw dziw ych PIG U ŁEK  BLANCARDA, żędaó^ 
należy, naszą pieczęć n a  srebrze i podpis nasz nininiejazy po łożony/
u apodu zielonej etyk ie ty . ___

A p te k a rz  w P a ry żu , R U E BONA PARTE, 40. ^
W YSTRZEG A Ć S i ę  F A Ł S Z E R S T W . @

O K R U C H Y  H E R B A C IA N IE ,
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłani za zaliczką:

1. gatunek str. 3 20  ) za kilogram franco
2 .  g a t u n e k  * I r .  2 - —  /  z  o p a k o w a n i e m  _____

m c .  m k j c j w  :* * :ł

I0 W T  W IS iL A Z lK

™  X0RA
ED. PINAUD
Mydło...........................ń l’IX0RA
Essencya dla chustek  h l’IX0RA 
W oda tualetow a.... h i ’ IX ORA
Pom ada ..........  a 1’ IX0R A
Olejek........................... h 1 IXORA
Puder ryżowy h l’IX0RA
Kosm etyk ................... h l’IX0RA

37, BonP de Strasbourg, 37

262 C. k. aprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
 ___  ma

Łh FU e le le  s p rę ż y c ą .
Tę eałkiem neirą 

rM fc r. ^ ^ ^ B kenitrckeję i p u e ł  
° Bra 1 jneyKtliieYcyek z«

I,r,«7»ą m.ą, t a i .  
N  i  d . m  eieniMewm

»  W  » BtrrTTOą, k«-
R  ■ ry n m t >ajelęł-

B  h w  1 u J i H n w
.i.r,lnl.m j»rt d .-  

tk . i i t r  H j,tT  j n t  t i f i n e  a , .k . J . l .  j t t a
■ e l f t i m le J i H ,  m ą jf r łk t re e m le ja s ą  1 m e jw rse -  
d a u j a e ą  i , u k <  fn o e m k llm e w ą , , n t i  T H j i t -  
k i.k  t l r u T . k  l .W n T  ś U .k i i l .  u r n ą ,  ja ta a j le -  
»l«j — J U i i r t n m  u t a h  t  «Jr. ł* et.,
di itr.nm* Htota ie tir. F e l u t *  aU rr: 1) OUa- 
t . t<  . t a l .  t i . d . r  -w M n ta .  I )  O ( . i .  l . t j  r n f n -  
n l j i  lew ej, y n w e j < t r . i l . ,  U h  , .  .hm ( t r t u . k .  
i) W i.lk .tć  rmjtury wmi.j Tri,.ej i .  , .  i r l e l t a i t  
ja ja  t a r u j . ,  J ta la j . ,  j ią i . i  t t.

0. NEUPERT Ncchfolger,
fabryka b an ia iów

w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. 
(Iw lanera tfaa TrattnorholTes).

B aia jlta  jom htaaU l.l 1 4y.Vr.tnla ■ lUaitaewaiym 
. , l . . v  m tj.Ia u  Hll.taą.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po cencie od wyrazu.

L O K A J
posadj zaraz 
stopnda r. b. 

Zgłoszenia proii adresować:
J .  Ł .  B n k a c i o w e e

poste restante.

H A N D E L
Płócien i Bielizny 

JANA RIEDLA
we Lwowie

psieea najtaniej własnego wyrobn
K O S Z U L E  sa lon ow e

po zł. 1-60, 2, 2 25, 2-60, 1 8 — 
KOSZULE ■ jednym, dwema 1 trzema 

guzikami w przediie zł. 2-50, 
KOSZULE z pikewemi przodami 

białe i  kolorem zł. 2*50 i  2 70. 
K 09ZU LI neene pe zł. 1-7*, 2, esda- 

bioae na wiór ukraińskich 
po zł. 2-4t, t*fO 1 8. 

POŁKOSZULKI z kołnierzami 50 et.
K A L U S O W Y

pe zł. 1, 110, 1-30, 1-65 I 1-80. 
KOŁU1BRE1 tazin pe F40 i 1 80. 
MANKIETY śasia pe sł. 4 i 4 -0  
CHUSTKI płóeieaae, tncia pe ał. |-40,

K r a w a t y
W największym wyberze. 

Zamówienia i  prewineji wykeanje 
zię aajstaraaniej. 807

m n m a i  CTGABETOWM ,  które prze- 
1 111 K I w ytizają ped względem klejenie 

wszelkie uine wyręby — peleoa 
A. iAWŁOWSKI plae Marjaeki 1.1

9 2 0 T h c e  & R n m - I i u p o r t e u r ,  B r i in n .

Plorwsee nagrody 
3 medale złote

przez Wyz. ets. król. riąd. 
w ielokrotnie w y p r ó b o w a n e

Uwieńczone nagrodami [ $
Pierwsze nagredy 
3 medale arebrno

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii

z a  n ie z ró w n a n e

W y  h u i t r t m ,  t o a l i t r o  i F ir f m r i i ,
A -n-ł-il A - n f i l i  <V Żąden artykuł ioaletewy nie m«i« rywalizowzó 

A D l l I O I l l l l u l .  pe)j wjgięd*ni skntku 1 dobr.el z ANTILENTILIĄ.
Średek ten etrzyansny z edświeżaj^eyeh snbstaneyj 
usuwa w krótkim ezaHe piegi, plamy wątrobiane, 
blizny Itd., nadaje oerze świetną białość, śwleźośo 
I dellkalnaść. Cena 2 ztr.

P l l i n + n n  wło:>nra siwym I wypłowiałym po Illkokrotnem uiyeiu 
l l i p b U l l  przywraca piękny kolor. vtLIPTON ni# firbnje, l.oz 

tylko odmładza włosy, które pod wpływem togę znake- 
m ;tega środk* odzyskają pierwotną bnrwę, miękkość i 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 50 et.

V n !  ATI f i l i  najsiloiaj8®0 wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki 
ł c l l u l i  t l l l  włosowe wzmacnia i do wytwarzania I porostu włosów 

pobndza. — 0 »bs flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

PDDB KSIĄŻĘCY
nie zawiera żadnych metaliosuych przymieszek, jest te najczystsza i naj­
delikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de śwarzy, nad-je 
piękną, naturalną białeść i jest nieocenionym środkiem do hygiemeziio- 

go upiększenia twarzy.
Pudełko mało pudru białego 60 et., eałe 1 złr. z łabędziem 1 zfr. 

50 ot. Kóiowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, wale 
pndałko 70 cnt. większe 1 zfr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

"Wi-wrlo f l i A l h o w o  Usuwa z tw arzy  pryszcze, lisza je , trąd z ik i,
YY O C lft H JO IiiU Y Y  cl, pierzehnienie 1 łaszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i  dołki espowo. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

kosmetyczne. S ;  i,ląnarrdSm?ym zl'
paehem, łagodni# wpływa na naskórek, zapo­
biega pierzelmieuiu rąk i twarzy, bardzo de- 

31 kła dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-
brnnatne plamy z twarzy. — Cena 60 ot

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1- 3, nl. Halleka, 
rón Wałowe i 1. 25. — W KRAKOWIE, Sukiennieo 1. 20. — W CZER- rog yymow j NIOWCACH Rynek 1. 2.

wy/ąei. uprzywilejowana 
1 j e d y n i e  z i e i a i r o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chroniące od przeciągu powietrza. 885

z bawełny, polakierowaue, w kolorze białym i dębewym , spraedają się pe 
najtańsjyeh eenaoh, a to :

Cylindry d i okien: Cylindry do drzw ;
oi»ły 5 et. aa metr biały 7*/j i 18 et. la  m etr
oserw.-brunat. 1 dębów. 61/, et. „ ezerw.-brnnat. i dęb. 9 i 14 et. «
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol. wypada naj wyż. 50 e. 

Zamówienia z prewineji w wielkich 1 drobnyeb ilościach załatwiaj# się jak
najszybciej. Uprasza się podawaś przy zamówisniu liezbę okien i drzwi osiem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrnkcja podług której każdy może je eam przytwierdzić do drzwi 
1 okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwierania lub zamykania takowyeh 
We Wiedniu Kolowrutring nr. 13. w c, i .  nadwornym tkiaańt fabrycznym

« * .

IOchrona przeeiw 
zaiiębienlom.

e k. liw erant nadworny wałecz­
ków od przeciągu powietrza. (Największa 

dność dr
oizozę- 

drzewa.

WOJNA EUROPEJSKA
906 najnowsza

GRA T O W A R Z Y S K A
do nabycia 

we wszystkich pierwszorzędnych 
H A N D L A C H .

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po eryginalnyeh eonach redakeyjnyoh de 

wszystkich dzienników całego świata.

Największy wybór

LATiREK
s t a j e n n y c h , r ę c s n y c h , 

k ic sH o n k o w y c h  i t. p.
do oświetlania oliwą, naftą 

i  świecami
900 poleea

Alojzy Hflbner
Lwów, nl. Karela Ladwika 18.

Dla producentów 866

CHMIELI.
Przyjmuję wszelkie ileśei chmielu so 
zbioru rekn 1889 w sprzedaż komisową 
i obliczam złr. a, w. 2 za kilo 60. — 
Wielkie moje składy 1 siarkewnia znane 

■ą jak najiaszesytniej.
Magazyn i skład komisowy chmielu

J a f c ó b  H e l l e r ,  S sa z , C zechy
właeny dom Nr. 283/14.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

ł \\ASYGNATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 689

<n iS T I! ATT K i OWI
z 30-dniowera wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 8 9  p o  4 % % .

Lwów dnia 11. Lutego 1889.
Przedruku nie płacimy. D y r e k c j i !

W jfew t. i o4jowie4li>liil retaHor J iliasi StakeL Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefon* Nr. 174 A).


